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~o 'ren~enła I' lole!ława lieruta 
WARSZAW A (PAP) - Prezydent RP, Bol;daw Bierut otrzymał li&t.. na­

iłępujtcej treści: 

„U3adni~ polacy, :;ebrani na uroczy$toici doiynkowej w jedJiej s miejo 
aeowofoi departamentu Ger.s we Francji,, prsuy/ajq Ci, Drogi Prezydencie, 
.serdecme pozdrowienia, zapewniając pr11y eym o miłoki i przwwi~zaniu 

do ruuzej Ujczymy Ludowej. 

ORGAN WK i ŁK POLSKłEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·~t 
]e6teimy_ ośywiem _.,,.. aomymi dążeniami, co Polska Ludowa, podri• 

tvkrmy pract twóTcsą 'MSll)'tih łraci w kraju nad odbu.dowq nauej miss­
c:r.onej Ujc:r.ysn.y. 

My, nie mogąc brać u.działu w tej pracy, poniewoj niedo'la wyg11a/4 
1ws daleko poza granic" nauego kra.jił - &la.ramy ai.ę krzewić duch{t pol­
.•kirgo tu, na emigracji, wśród dzieci i &tar&zych, a kiedy na&tąpi chwil.a 
powrotu, to świadomi celu &Umiemy wspólnie s braćmi w kraju do bu­
dowy i tworzenia lepszej prz;ys::ło&ci dla narodu polskfogo", 
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LUD HISZPANII PROTESTUJE 8ast~puj1 podpisy, których . nie podajemy dla nienaraiauia naszych 
rodaków na represje ze strony władz f'rancu&kich. 

.przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu KOREA! W OIJnłu ołens}rwy 
:__ __ t. wo1sk ludowych hiszpańskich uchodźców politycznych we Francji 

całego świata Wezwanie Dolores lbarruri do antyfaszystów załamujQ się rozpaczliwe kontrataki 
napastników amerykańskich 

GENEWA (PAP). - Jak tlono 
szą a: Paryża, Dolores Ibarruri 
skierowała do „HUMA.NITE" na 
stępujący telegram: 

gnania, tortur, obozów koncentra­
cyjnych i krwawych walk pozostali 
wierni ideom wolności, demokracji 
i republiki, dlatego, że walczyli o po 
kój, dlatego, że serca Ich pełne są 
nienawiści do kata narodu hiszpań­
skiego - Franco i Jea-o fa.szystow· 
skiego reżimu. 

Nie ma nic bardziej haniebnego i 
ohydnego niż deklaracje oficjalne, 
przy pomocy których usiłuje się u~ 

sprawiedliwić ten zamach. 
Oskarża się uchodźców hiszpań­

skich, a w srz~gólności komuni­
stów o spisk&wanie przeciwko bez­
pieczeństwu Francji. 

Na czym opiera się to pełne hipo­
kryflji absurdalne oskarżenie? 

kiego w nadziei, że Hiszpanie poslu­
Ż<i .za mięso armatnie w projektowa­
nej przez imperialistów rrezi. 

W tym celu trzeba zadość uezyn!ć 
postulatom Franco. 
Rząd Plevena i Mocha swą nikc7.e 

mną hipokryzją nie· zdoła oszukać 
narodu francuskiego ani sprawie, 
aby naród francuski zapomniał, ie 
deportowani clziś z Francji Hiszpa­
nie, wczoraj bYli towarzyszami bro­
ni w Ruchu Oporu i w walkach o 
wyzwolenie Francji. 

Setki grobów komunistów hiszpań 
skich na ziemi francuskiej są świa­
dectwem tej prawdy hist{)rycznej. 

Ci sami ludzie, którzy zaofiarowa 
li Francji swoją krew i swe bohater 
stwo, dziś wy.pędzani są 11: teryto­
rium Francji jak zbrodniarze. Wy­
syła się ich na śmierć z dala od ich 
rodzin, z dala od przyjaciół, z dala od 
kraju. w którego wyzwoleniu dopo­
mogli, 

sji przeciwko anty!asizystowskim u­
chodźcom hiszpańskim. Nie wolne 
miłC1Leć, gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich, mężczymi i ko­
biet ska.zauych przez rząd francuski 
na deport.ację - grozi niebezpleweń 
stwo. 

Demokraci i lud!lie postępu w Eu 
ropie i Ameryce! Byli bojownicy 
brygad międzynarodowych w Hisz­
panii! Antyfaszyści całego świata! 
Towarzysze i Przyjaciele! Okażcie 
waszą solidarność fl deportowanymi 
republikanami hiS1Zpańskimi! WalC2-
cie przeciwko tej niesprawiedliwości! 
Akcją waszą paraliżujcie reakcyjne 
i faszystowskie projekty tych, kt órrzy 
pragną zniweczyć najbardziej bojo­
we siły republikańskiej i demokra­
tycznej Hiszpanii. 

DOLORES IBARRURI 
Wiceprzewodnicząca Kortezów. 

PEKIN (PAP). - Ogłosrz.ony w cych bombardowań, odparły kontr­
Ph~njanie 15 września komunikat at aki nieprzyjaciela 1 po dokonaniu 
dowództwa naczelnego koreańskiej manewru oskmydlającego wbiły się 
Armii Ludowe; . stwierdrz;a, że jedno klinem w jego system obronny. 
stki Armii Ludowej, działające na 13 września artyleria p~ciwlot­
wybraeżu południowym prowadzą nic.za Armii Ludowej strąciła nie· 
nadal walki. prayjacielski samolot pościgowy w 

Jednostk·i 25 dyw.lrz;ji ameryk.ań- rejonie Phenjanu. 
skiej i . oddziały piechoty morskiej w Na wybrzeżu wschodnim re!etki 
oparciu o silne pozycje obronne orafl rozb'it ych dywizji lisynmanowskich 
wspierane przez ·cozołgi, artylerię i (tzw. seulskiej i III) usiłowały, wspie 
lotnictwo podejmują .na tym odcin· rane pl'!leZ wojska amerykańskie, po 
ku Jrontu gwałtowne kontrataki. dejmować kontrataki. 
Oddziały Ar~ti Lqdowej, d:zialają Oddziały Armii Ludowej odparły 

ce na wschodnim bmegu ~eki Nak- te kontrataki i prowadzą w dałs02:ym 
tong prowadzą walki przeciwko woj ciągu walki ofensywne. 
skom amerykańskim i lisyrunanow- Jednostki Armii Ludowej działa­
skim, które • usiłowały 'praejść do jące na południe od Waegvlanu i w 
kontrl').atarcia; . · I rejonie Tapudongu odpierają kont r-

Na tym odcmku frontu oddziały at aki nieprayjac:iela i zadają mu p<>­
Armii Ludowej, mimo nieustają- ważne straty. 

Na fakcie, że piętnowanie zbrodni 
Franco przeciwko narodowi hisozpań 
skiemu w prasie komunistyc7.nej na 
raziłoby na szwank dobre stosunki 
między Hiszpanią frankistowską a 
rządem francuskim. 

Rząd francuski wysiedlił z Francji 
letki antyfa~ystowskich uchodźców 
hinpańskich. 150 rz; nich zostało de­
portowanych do Afryki, gdzie c>Ze­
ka · ich powolna śmierć, gdzie w każ­
dej chwili mogą być wydani pol:cji 
frankistowskiej. · 

Republikanie hiSll.pańscy są wysie 
dlani na rozkaz Departamentu Sta­
nu. USA, który chce włączyć Hiszpa 

wy- I nię frankistowską do bloku atlantyc 

Upiorna wizja Sahary i obozu Bo- Na strażą po•olu .. 
gari staje znów przed hiszpańskimi . . 

Dlaczego ich deportowano? 
Dlatego, że po długich latach 

demokratami, którzy nie czynią kom p d • " • J • W • k p } k • · 
promisu ze swym sumieniem aru w rzo U]ący ZO n1erze OJS a O S 1ego 

~:;jg~~~~~i;~~:u~: meldujq Marszałkowi Rokossowskiemu 
Handlarze iycia ludzkiego, którzy 

1
• k k 

Biuro „olitączne "-P Francji 

wzywa cały naród trancuski 
do obrony wolności i pr :iwa 

przygotowują 7.C'Ubę młodzieży fran• 0 wy onaniu roz ażu W sprawie wyszkolenia 
euskiej i ruinę Francji nie mogą się • k • h 
zgodzić, aby republikanie hiszpańscy WOJI owego I wyc owania polityczneoo 

GENEWA (PAP) - W Paryżu od 
bylo s.ię po!liedzenie Biura Polityczne 
go Francuskiej . Partii Komunistycz.. 
nei pod pr.zewodnictwem tow. Thore· 
za Na posiedzeniu uchwalone rezolu 
c;ę która zwraca uwagę narodu fran 
cu~kiego na konferencję ministrów 
spraw zagranicz.nych Stanów Zjedno 
czonych, Anglii i Francji, odbytą w 
:-\owym Jorku. 

kańskich, którzy rozpętali terrorysl;y 
c:;;ną agresję przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, którzy ttto&Ujlł represję 
przeciwko dem~krat<>m i zwolenni­
kom pokoju w Japonii i w Austrii. 

połączyli swe wYSiłki z wysiłkami 9 
WARSZAW A (PAP. - Dnia 14 bm°': 

minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Pobkl Konstanty RokoBSowski 
przyjął w obecności wiceministra ON 
gen. broni Popławskiego i gen. dyw. 
Rotkiewicza - przodujących żoł. 
n;erzy Kościuszkowskiej Dywizji, ar­
tylerzystów: kpr. Władysława Płazę 
i bomb. Bolesławą Wrześniewskiego, 

którzy uzyskali bardzo dobre wyniki 
w wyszkoleniu bojowym i polityc7.nym 
podczas jesiennej kontroli wyszkole­
nia. 

Na konferencji tej - stwierdza re 
zolucja - Acheson, Bevin i Schuman 
omawiali środki wzmożenia przygoto 
wań do wojny agresywnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
n.okracji ludowej. Biurn Polityczne 
demaskuje postawę francuskiego mi­
n;stra spraw zagranicznych, który 
konsekwentnie podporząd!>.owuJąc si~ 
imperializmowi amerykańskiemu, zgo 
dz ił · się całkowicie z ameryka11skhn 
punktem widzenia w sprawie ws!U'11e­
szenia militaryzmu niemieckir::go. 

Naród francuski - głosi rezolucj:.i. 
- winien kategorycznie zaprotesto­
wttć ·przeciwko stałemu niebezpieczeń 
stwu dla pokoju, jakim jest armia 
1mchodnio - niemiecka, składająca się 
z generałów nazistowskich i rewizjo­
nistów z Niemiec Zachodnich. 

Biuro Polityczne potępia decyzję 
rządu francuskiego przedłużenia okre 
su służby wojskowej jako sprzeczną 
:& interesami kraju i powziętą na roz 
ka;:; impel'ialistów anierykańskiclt. 
I:siuro Polityczne wzywa Francuzów 
do wzrno:i;enia akcji J>rzeciwko tej de 
cyzji. , 

Biuro Polityczne demaskuje repre 
:sjP rządu Plcvena wobec pracujący"b 
- imigrantów, w szczególMści wo­
bec republikanów hiszpańskich i 
stwierdza, że represje te są dowo­
dem przygotowań. wojennych rządu 
francuski ego. 

Rezolucja wskazuje, że wszystk1e 
siły demokratyczne muszą wzmóc 
czujność w obliczu represyjnych 
przedsięwzięć imperialistó'v amery-

Obecnie - stwierdza rezolucja -
imperialiści krajów zmarshallizow.'l· 
n;yeh na rozkaz władców amerykań­
skich zadają ci-Osy przedstawicielom 
i:wangardy klasy robotniczej, dobrze 
wiedząc, :ie właśnie klasa robotnicza 
i jej partia komunistyczna stanowią 
niepokonani zaporę dla obłędnej .1.mli 
tyki nędzy. • 

Biuro !Polityczne wrz.ywa naród fran 
caski do ol>rony zagrożonych wolno­
ŚC'; demokratycznych. 

Biuro Polityczne wzywa klasę ro­
br.tniczą, by czujnie strzegła aktyw 
1.1ych członków partii i jej organiza­
cję. 

wielkieg{) obozu pokojowego, na któ 
rego czele stoi Związek Radziecki I 
aby ra.zem z narodem francuskim 
walczyli o pokój . w Imię ist.nicnia 
Hiszpanii, w imię Istnienia Francji, 
w imię prawa do życia milion61V Ju­
dzi. 

Jeżeli imperialiści sądzą , że depor 
tując najczynniejszych zwolennikńw 
pokoju złamiq ducha i energię tysię 
cy Hiszpanów, którzy podpisali A­
pel Sztokholmski - mylą się! Histo 
ria wykazuje, że terror nie może 
zdławić woli ludów. 
Jednakże demokraci francuscy i 

francuska klasa robotnicza, między­
narodowe organizacje dcmokratyct1:­
ne i ludzie postępu we wszystkirh 
krajach nie mogą pozosl~ć obojętni 
wobec rozpętanych we Frnnc.ii repre 

Głos rozsądku w Izbie Gmin 

„Awanturnicza polityka rzqdu Attlee 
- jest rzeczą zgubną dla Anglii" 
LONDYN (PAP). - W ostatniej de 

bacie w Izbie Gmin, poświęconej pla 
nom wzmożenia wyścigu 1Lbrojeń rzą 
du brytyjskiego rz;abrał głos deputo­
wany labour.z.ystowski - Davies. 0-
świadcizył on, że wydatkowanie 3.600 
milionów funtów szterlingów na 
zbrojenia i na przedłużenie okresu 
służby wojskowej - jest rzeczą ZfU 
bnl\ dla Anglii. 

Premier Attlee nie pokusił się o 
wyjaśnienie sytuacji w Korei - mó­
wił dalej Davies - ponieważ dopuś 
cił on do tego, aby jego rząd i cały 
kraj wciągnięte rz;ostaly do tej głgan 
tyczne.t awantury. Wiemy, że cała 
nasza maszyna propagandowa na 
Dalekim Wschodzie .z.najduje się w 
rękach nieszczęsnego Mac Arbhura · i 

wiemy jakie informacje w konse­
kwencji tego faktu nadsyłane są do 
naszego kraju, 

Davies stwierdził następnie, że Ra 
da Bezpieczeństwa reprezentuje o• 
hecnie „zwykły dodatek do •Białego 
Domu". Jeśli polegać na faktach i go 
dnycb e:aufania źródłach - to staje 
się całkowicie jasne, że napaści do­
k-onala Korea Poludniowa na Koreę 
Północną. 

Delegacja londyńskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju odwiedziła Izbę 
Gmin i wręczyła C!Złonkom Parlamen 
tu rezolucję, wzywającą do rz;aniecha 
nia polityki „nieograniczonych zbro 
jeń" i podjęcia ponownie w rama~h 
ONZ rorunów na temat rozbrojen1a. 

Według hitlerowskiej recepty 
ttlłllfłllllłUlllłłlłtllMUłllłltłlllllltlłlUłlłllłłllłłllllltllłłllłlllłlllllUllłłlUtłlUł 

Faszystowskie ustawy w USA 
o prześladowaniu organizacji · i osób postępowych 
WASZYNGTON (PAP). - Senat niem obcego mocarstwa". Na podsta takie uehwały, jakie przyjął obecni~ 

amerykański uchwalił projekt usta • wit' tej mgliście sformułowanej 1uta Ser.at amerykański. Przed tygodniem 
wy, której ostrze s.kierowane . jest '~ y, reakcyjne sądy amerykańskie bę n~.wet sam prezydent Truman zmu 
vrzeciwko czlonkom organizacji postę dą mogły wtrącać do w.ięzienia każ szony był przyznać, że projekt usta 
powych i która faktycznie stawia par dl'g·o boj{))vnika o Pokój, każdego wro wy, obecnie uchwalonej przez Senat, 
tię komunistyczną i szereg organiz'a . :.1 wojny i faszyzmu. jest antyamerykański i sprzeczny z 
cji postępowych w USA poza nawias Sekretarz krajowego komitetu par. konstytucją. Hall dodał na zakończe· 
prawa. Uchwalona ustawa jest nacz tii komundstyO'llllej USA - Hall - n;e: 
n:e ostrzejsza, niż pmyjęta w swoim w wypowiedzi dla prasy, porównał' „Przez salę posiedzeń Senatu po. 
czasie przez Izbę Reprezentantów - projekt ustawy, przyjęty przez S6'- wiał duch krematoriów i katowni, w 
i.;!·.tawa o rejestracji wszystkich czlon nat, z <lllachinacjami ustawodawczy. 
J.:ów organizacji postępowych. mi, przy wmooy których Hitler w których moroowano ludzi. Naród a. 
Przyjęty przez Senat projekt usta. 19113 roku zalegalizował swój rezim merykański potrafi jednak powstrzy 

wy stanowi zamach na partię komu terroru. „Haniebna histeria, która o- mać falę faszyzmu i uniknąć tragicz 
nisiyczną i ~zereg organizacji postę- panowała Senat - nie ma preceden ncgo losu, jaki niemieckiemu narodo 
pcwych. Przewiduje się karę 10 lat su w historii Ameryki" - powiedział 
więzienia dla każdej osoby, która - Hall. Na.wet naziści musieli areszt.o wi zgotowali w swoim czasie naziści, 
r.daniem rządu - „przyczynia się do wać kilkuset członków Reichsitagu, jeśli będzie działać szvbko i stanow· 
nst.llJ1owienia dvktatury nod pano,va.1 zanim udało :s.ię im przeprowadzić I czo". 

Obaj żołnierze w strzelaniu do czoł 
gów osiągnęll wspaniały wynik: 18 
trafnych strzałów na 18 motliwych, 
niszcząc wszystkie cele. 

'vV serdecznej rozmowie Marszałek 
Rokossowski interesował się ich su)(. 
ccsami w nauce i wyszkoleniu, szcze'.' 
gółowo wypytu.jąc o przebieg dotych­
czasowej służby w 'Wojsku. W na­
grodę za dobre wyniki w wys:i:kole­
nlu, minister Obrony Narodowej wr~ 
czyt przodującemu dowódcy działa 
kpr. Płazie i celowniczemu działa 
bomb. Wrześniewskiemu cenne upo­
minki w postaci zegarków. 

Kpr. Władysław Plaza jest synem 
małorolnego chłopa 28 wsi Padew 
woj. rzeszowekiero, 12 października 
1948 r., w rocznicę bitwy pod Lenino 

został powołany do wojska i skiero­
wany do &zkoly podoficerskiej. Koń 
czy j~ z wynikiem bardzo dobrym i 
zosta1e przydzielony do. pododdziału 
oficera Niedźwiedzkiego 'na stanowi­
sko . dowódcy działonu. Młody pod-

oficer nie zraża się początkowymi 

trudnościami. Dokładnie poznaje pod 
władnych, uczy ich, wychowuje w 
duchu bezgranicznej miłości dla Lu­
dowej Ojczyzny i wierności żołnier-
skiej przysiędze. · 

Serdecznym kolegi\ i bliskim po­
mocnikiem dowódcy był bomb. Bole­
sław Wrześniewski, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 

Bomb. Wrześlliewski stał się w woj 
sku mistrzem swojego fachu, uzy­
Sl:ując celujące wyniki w s~elaniu. 

Historia tych dwóch przodujących 
żołnierzy, których spotkało zaszczyt­
ne wyróżnienie, to nie tylko historia 
ich działonu, to historia wielu tołnie­
rzy ludowego wojska, którzy wyrośli 
na przodowników wyszkolenia dzięki 
głębokiemu umiłowaniu służby, dzit:­
ki ·wysokiej świadomości politycznef 
1 rzetęlnej słuZbie wojskowej, Bło· 
rąc przykład z klasy robotniczej na­
szego kraju 1 Jej przodujących ludzi, 
wzorowi żołnierze w imieniu swych 
kolegów złożyli ministrowi Obrony 
Narodowej radosny meldunek: ROZ­
KAZ WYKONAUSMY. 

Nie ma w tym nic dziwnl!go, te 
przodujący artylerzyści naszego lu­
dowego wojska zostali przyjęci przez 
ministra Obrony Narodowej, k tóreznu 
bliski jest każdy żołnierz, katde Je· 

Olbrzymie demonstracje w -Wiedniu :~:~~~,!".~·~~~w:"'''" 
„Stale podnosić poziom wynko 

przec'w podżegaczom amerykańskim ~ft;1:z:e';l:.we_s~;ć':T:1;,~w:~!:;0a; 
WIEDEŃ (PAP) - Wiedeń stał Dla obr?ny amerykańskiego gene- sku władać nowoczesnym sprzę-

się 14 września widownią olbrzymich r~lll prnwicowo • socjalistyczny mi- tem bojowym. Mnożyć szeregi 
dem~nstracji ulicznych, związanych z 1mter spraw wewnętrznych Helmcr przodowników wyszkolenia bojo. 
przyJazdem osławionego podżegacza zmobilizował 2.000 policjantów. Poli- wego 1 politycznego", 
wojennego, dowódcy amerykańskich cja austriacka na rozkaz gen. Taeub- O wykonaniu tego rozkazu 2 dumą 
wojsk lądowych za granicą - gen. !c-ra usiłowała w niesłychanie brutal meld~wali mi~istrowi Obrony_ Naro­
i'l ac Clarka. Wizyta jego w Wied- r.y sposób rozpędzie demonstrantów, dowe1. przodugcy ar!ylerzysc1: kpr. 
ni~ je-st dalszym ogniwem w długim posługując się drewnianymi nałkami. j Płaza. t b?!Ilb. Wrześmewsk1. 
łancuchu anglosaskich imperialistycz Dopiero po godzinie udało sfę pollcJ'i G?to~osc do obrony gra~c nasze-
ny~h _w;:siłków, z.mierzających do , go kraJu, do obrony pokoJu - oto 
wc1ągmęc1a Austrii do agTesywnego usunąc z~_brai;y tłum sp~ed. g'!?ia:hu myśli wszystkich żołnierzy, które to­
bl<>ln1 ~achodniego. Usiłowania te spot h?telu. ~„utkiem ~apaśc.1 pohcJ1 6 o- warzyszyły ich kolegom składającym 
kały się ze zdecydowaną odprawą ro sc•b odmosło po!'•azn.e ra~~· Prasa .Po meldunek ministrowi Obrony Naro­
botników austriackich. stępowa podkresla, ze numster spraw dowej. zaszczytne wyróżpienie bc;-

Przed hotelem, w ktÓ'l'ym Mac we~vnętrz~ych Helmer i szef policjt dzie dla nich bodźcem do jeszcze bar 
Clark przyjmował dzienn•i1ka\l:zy na P?}i~yc)łneJ P~terlunger. po~oszą, _?S<>- dziej wytężonej pracy nad wzmocnie 
konferencJ'i prasowe.i·, zebrały się li- bb .. scrn całkowitą odp.ow1ed~1~lnosc za niem obronności naszego kraju któ-

rutalne postępowanie pohcJ1. ry budui·e soci'ali'zm. ' 
czne grupy demonsbrantów, które za 
m::;nifestowały wolę austriackich mas 
pracujących utrzymania pokoju. Pa­
cily okrzyki: „Clark - wracaj do do­
mu!", „Austria nie będzie kolonią 
Marshalla?", „Naród austriacki chce 
pokoju!" 

Zaśtępca Goebbelsa 
na wolności 

BERLIN ~PAP). - Jak podają z 
Monachium, w końcu września zosta 
niP. przedterminowo zwolniony z wię 
zienia Hans Fritsche, główny komen 
tator radia hitlerowskiego oraz dy­
rektor w goebbelsowskim minister. 
stwie oroI>azandy. 

Kołchofnicy radzieccy 
zwiedzają miasta wsie polskie · 

WARSZAW A (PAP) - Kołcho~ni I Kolchoźnicy zasypywani byli pytania 
ków radzieckich, kt órzy ~iedzają. w mL dotyczącymi rozwoju socjalistycz 
czterech grupach Polskę, gościło w nej gospodarki rolnej w ZSRR. 
dniu 15 bm. Wybrzeże, woj. roznań- • • * 
skie, Opolszczyzna 01·az lubel~kie. 

Goście radITTecey, któr zy zwiedzali 
wsie, PGR-y i spółdzielnie produkcyj 
ne, jak również fabryki, byli wszędzie 
wit1111i z ogromną serdecznością. Chło 
pi polscy pokazywali im swe osiąg­
nięcia i radzili się, jak usuwać trud­
ności i nrzeszkody w dalszej ora<w. 

W Poonaniu i na Wybrzeżu deJe. 
gaci kołchoźników r adzieckich spot · 
l:ali się z robotnikami przemysłowy. 
111i, którzy gorąco wyrażali swe za­
dowolenie z odwiedzin radzieckich J u 
ści i z radością oprowadzali i~h w 
swych fabrykach. 



d.. ~· si:r . „ 

Drogowskazy komun.·1zmu·Coraz wi~ei metalowcó~; 
domaga się rewizji przestarzałych norm 

WARSZ.A W A (PAP). - Za przej· . Wielokrotny pmodow:nik pracy~ ke 
!ciem na nowy .yst9nl t1.om10Wan.ia wal Pań&twowej Fabryh"i. Sztu02lft.,al 
pl'aey wypowiada l'it eoraz witcej ro Jedwabiu Nr 4. w Szczecinie - .Alek 
botników. Domagająe lllt rewizji sta ~ Staszak, zaią.dAł od dyrekcji ł • 
rych norm. robotnicy wskazuj,, ze dy układowej zrewidowania jeget n&r 
nowe, sprawiedliwe not.'lmy pozwolą my, Wl!!kazująe na to, że jest ona 
w dużym !!topniu obniżyć koszty wła PMestarzała i niewspółmierna. det je 
s.ne pi·odukeji i zwi !.."MYĆ wydajność ro m~żliwośei produkcyjnych . 

~• ·N~Q.OOOOOOKW 
KUJBYSZEW ~-

1mi\jon ha. .,. 

2.000.00ÓKW 
„ 

8-3 mi\jcnów H~. 

N ad K_ore.ą warczzą mo!ory ame- okręgowi J>l'llemysłowemu Moskwy, 
. rykan3k1ch bombowcow. Impe dostarczy prądu dla rolnictwa obS'lAl 

r.ial1izm amerykański wyciąga łapy rów nadwołżańskich. 
:po cudzą eiemię. W laboratoriach DRUGA BUDOWLA - to łaka 
Stanów Zjednoczonych uczeni wy- sa.ma ta.ma i taka sama elektr1>W1lia 
silają ~y.śl, aby jak najskuteczniej na· tejże Wołdze w okolicy bohater­
wygub1ć przy pomocy dżumy i cho- skiego Stalingradu. Elektrownia ta 
lery jak największą ilość ludzi. dostarca:y krajowi Socjalizmu iden­
W pracowniach „uczonych" teorety- ty~nej ilości energii, Co i kujbys,zew 
ków grabieży i mordu snują służal- ska. Obszar zaś, który uda się, d~.i~­
cy kapitalizmu obłąkane wyliC!l.enia, ki stwor"Lonemu na jej bazie syste­
mające u prawiedliwić masowe wy- mowi lrygacyjnemu - włąe<zyć do 
ni~tzCllanie ludzkości. Oto jedni twier gospodarki rolnej ZSRR wynosi 13. 
dzą usłużnie, 7,e należy wojować, milionów hektarów. 
aby .zmniejszyć iicgebno.~ć ludtzkości, TRZECIA ,WJlESZOIE BUDOWA 
bowiem„. za mało jest ziemi na śwle o której mówi uchwała t7.ądu radzie 
cie, by v.-yżywić tę ludzkość i przy- ckiego, to GŁÓWNY KANAŁ TURK 
taceają statystyczne cyfry dowodzą- MEŃSKI. Kanał o długości 1.100 km 
ce, że tr:zeba na człowieka 2.5 akra c7.yli tyle. ile wyno,;i odległość w li­
~.ien:i: aby ludzkość mogł!ł się wy- nii powietrrz;nej pom'.ęd.zy Warszawą 
zyvnc, podCQ:as gdy obecnie wypada a Moskwą. Kanał ten pozwoli na 
na głowę mieszkańca naszego glo- wyrwanie piaskom pustyni Kara -
bu 0,2 akra ziemi uprawne.i. Oto in- Kum 8,3 mili~nów hektarów :ziemi, 
ni konstatują z żalem, że natura .zarówno pod uprawę jak i pod past­
wyn.,,·ała z rąk C1Złowieka poprtez wiska, na których dzięki temu pow­
erozję, poprze1L niepohamowany po- stanie olbnzymia hodowla bydła. 
l!tęp pustyni 282 miliony akrów zie- Leniwie płynące fale Wołgi e:mie­
mi uprawnej i .zagraża w dalszym nią oblicze olbrzymich obszarów 
ciągu jew:cze 775 milionom akrów które d7.iś oddane na pastwę pustyni 
zniszczeniem. A herold tej wieści w i suchych wichrów, wiejących ze 
.!tenackiej komisji Kongresu Stanów wschodu, leżą bezu:lytecznie. Kanał 
Zjednoczonych, dr Bennet ze smut- pomi~zy ujściem Amu - Darii a 
kiem powiada „nie moi:emy tej zie- Morzem Ka>pijskim powiększy nie­
mi odrodzić" i grozi „wielkim gło- bywale produkcję bawełny. Potężne 
dem" całemu światu. Oto apologeta ełf..ktrnwnie w łic7.bie inech o łacz­
bomby atomowej pnr.epowiada nej mocy 100.000 kilowatów, zapew­
„uciee1:kę w krainę fantarzji, bezcelo niq dostateCr?.ną ilość energii dla na­
wą rozwiązłość płciową, narkoma- wodnienia i elektryfikacji obs-zaró·.:v 
nię, sady7„m" jak<> wynik li:ku ludz- 3asiednich. 
k?ś~i przed ?om_bą atomową. Ot_o in ·A eatem ogblna ilość ziE"mi, któ-
n1 Je'zcze m1ota.ią się w poszuk1wa- ra d7jęki tym tnem gigantycr. 
niu •. allantyckiej piechoty" dla r«• nym inwestycjom wstanie 'ldącl".ona 
niecenia nowej rze-zi wojennej. w orbitę gospodarki rolne; Związku A tymc~asem w. k~ju ocJalizmn, Radtzie~klego 'Vl'ynoel !2,3 mUion& 

z kra1u moz~lme od lat budu- hektarow. Jest to obiw.ar, równają­
jącego nowy ustroJ ł now1' pny- cy się niemal trry1ori\lm angiel!<!de-
87.łość ludzkO!icl, w eiągu kilku ty- go Zjednoczonego Królestwa, obszar 
rooni trzykrotnie rozl'&Zły się n& równy połowie. Francji. Obs7.ar dwa 
i.wiat wieici o postanowieniach. kló i t>ół rarly więks~y od Cv.echosto­
re zadziwiły świat ffWOim iiakresem wacji. 
I śmiałością. A stanie się to właśnie w tym cza 
Wieści te, to trzy uchwały rządu sie, kiedy kapilalistyC!Zlle Stany 

radzie<>kit'fo o budowil! olbrzymich ZjednoC'l'one tracą olbreymie obsri:a· 
ta.m na rzece Wohl7.e, o stworzeniu ry, oddają na łup pUi;tyni cora'L to 
ołbr:iymich systemów nawodnienia, nowe t siące hektarów, jch „UC7.eni" 
e przy11tą,pi~lu do budowy kanału 11.aś rozkładają bl'!l':radn!e ręce i po­
:pomiędzy ujściem neki Amu - Da- wiadają; ,, ie mo1.emy tej Eiemi od-
rii a lUorzt"m Kaspi,i$kim. rodzić". 
Cóż mówią nam cyfry o tych gł- Stanie aię to dlatego, te wazyst-

,.antycznyclt pnt-dsię\vzięciac~, któ- kie Vogty, Bennety i inne prorol..i 
re stanowią uledwie część wielkie- ginącego kapltalir.mu, nie sięgaiąc 
ro stalinowskietio planu pneltbraie- myślą poza własny świat zysków i 
nia. przyrody? int<>resów, głoszą bezsiłę crzłowi€ka 

PIERWSZA BUDOWLA- to wiel wobec przyrody, głoszą jego niewol­
ka tąma na Wołdze i elektrownia w niceą zależność od tej preyrody, gło­
okolicy Kujby~zewa. Stworzy ona szą konieCfl.Ilość zwierzęcej walki po 
$ystem nawodnienia poz.walający na międrz:y ludźmi o podrz:iał tych łasri:a· 
włączenie 1 miliona hektarów do wie danych pmez pNyrodę dóbr. 
obszaru ziem uprawnych, 11.iem wy- Natomiast ludzie komunizmu, ludilc 
korzyslywanych prrzez rolnictwo. wielkich budowli epokl stal;now­
Elektrownia o moey 2 milionów ki- 111kiej, twórcy planów pneohra:i:enia. 
lowat6w, o z<lolnoścl produkryjncj pnyrody miL.i~ twardą wlar1; w )}0-

10 milionów Jdlowat.-od?:in w.errii tęgę czło'";eka, uzbrojonego w Qręł. 
elektrycznej (więcej niż produkują nauki, wiarę w człowieka, który 
wszystkie elektrownie Polski) do- chce i potrafi pnetwonyó 11r:1Hodę 
1tarczy olbt'9:ymiej ilości energii w intemie spłlłectei\stwa. 

!p~mmy na re&J~ję tych w:iel- , lu 1o!lpodarezego ZSRR dzięki •­
kich r;ąmierzeń. Potężny plan .sadze- mlerronym l realizowanym pracom? 
nia leśnych pasów ochronnych dla Pr,A'cież te ziemie orne i pastwbka, 
ob\'ony przed w.suchą i niszczyciel- te miliony kilowatów ener&ii -
skimi wkhrami, plan, chronlą-0y 120 można przerachować na produkcję, 
milionów hektarów przed katakli7.- na miliony ton zboża, bawełny, mię 
mf'tll „czarnych bun", plan zasache- sa, skóry, na za-0szczędzony trud 
ni& 6 milionów hektarów luu został ludJ:ki w tysiącach fabryk, rdzie 
jui w dzleeią.tej c.v.ię.ści wykonany. człowiek epoki komunizmu będzie 
Realizacja uchwał rządu radoz.ieckie- jedynie mózgiem produkcji, nie zaś p-rary. 

Aleksy Stuzak oświadczył m. in.i • 
„Sani fakt, że wykonuję stal,e' ou 300 
do 400, a na.wet 500 proe. normy je!lt 
najlepszym dowodem niesłusznośti 
normy". 

go odnośnie wielkich budowli na Jej ramieniem. We W1·ocławiu z ż,daniem zmiany 
Wołdze i Kanału Turkmeńskiego Mozi· 1a nat-0m·ia•t n& pewno stwłer ·ł . . . . " ll<nn pracy wy11tą.p1 y n" sperjalnym 
przcw•duje 7..akonczeme ostatn1ej z dzić, ie wł,śnie ta dro1a, dro1a kra 
tych prac na rok 195'1. A tymczasem ,ju socjalizmu _ jest rzec:tywiście zebraniu i·obotnice !•bryki wodcnnie 
St. Zjednoczone i Kanada ·budowały iodn, ezłowieka dror1, prZYnlości. rzy - Jói.fa. Romatowska, Zofi& 
swój roue)damowany Bocharnoi na Mozna powied7Aeć, że c7.łowiek no- Sl!jmo'l\·eka, Genowd1t Spedło, Ka­
Nece Swiętego Wawrzyńca tylko„. wej epoki wczorajszą fantazję uczy terz:nta Nowak i Emilia żałobek. 

Takie samo żądi,łnie wysun~.ł RJ!11 
erard Piotrowski, t<>karz s Kielc. 

22.X - 29.X 16 lat; elektryfikacja doliny Ten- ni rzec1,.VW'ls'6śclą. Moina stwler-
ne~ee trwa już 35 lat i nle jeRt llll- dzir, że 1l•łaśnie w ten sposób stwa Robotnik tego samea-o działu, Ka­
końc20na; Kanał Panamski budowa- r:r.a się byt dla przyszłych pokoleń, zimierz Mojtyka oświadc.3ył: „Dzię­
no 35 lat. Kanał Sueski - 22 lata, nie przes rabunkowo imperialisi~cz ki usprawnieniu :i>roduk:eji t. sw. kó 
tama Bouldor Dam na rzece Cofo- 11e wojny, nlszczące mlUony ludzi, 
rado budowana jest już 40 lat, elek- aby ra.rstce zapewnić zyski. Można łek ebonitowych, moi~ 'l',Więkezyć wy 
trownia wodna na mece . Colum· powiedzieć, it' te właśnie kreski na dajność pracy dwwkrotnie. Domagam 
bia - 20 lat. mapie, znaczące potężnt> woł7.ańskie się, by zrewidowano mojł' normę. 

Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem 
WARSZAWA (PAP). - W :rb. Ty 

Na tle tego :aesiawienia rysuje się tam~·. maczące trasę Głównego Ka \Vydajniej!lu praca będv.ie mojł ce· 
~-~~ t t · J li nału Turkmeńskiego - są. dru10· „ 

dzień Walki z Analfabetyzmen1 odbę. 
dr.ie się w dniach od 22 do 29 pai. 
&ziernika. Podobni(, jak i w roku u­
biegłym, Tydzień będzie miał na ce 
lu mobilizację całege> społeczeństwa 
do walki z analfabetyzmem. 

wyraUJ.., po t:A'• worcza !!OC a z- wskazem dla całeJ· ludzkości, ukazu giełklł w reaUucji Planu 6-letnlego . 
mu, rysują się linie wytyC'lne budo 
wy ltomunt11mu. j~ jej wyraźnie, Jdde leży życie i Robotnicy, biorący ud?.iał w zebra 

uczęśei11, tak jak stratefic:r;ne struł I niu zwrócili się do dnekcii ~ ż~d&-
Czyi można, choćby w przybUif- ki na planach amerykańskiej a1res)i I . · · · W Tyi:odniu przeprowadzona. zosta 

nie między innymi ' kontrola. dotych· 
e?.fSOWej rejestracji analfabetów. 

nfu, obliczyć potężny wzrost produ w1ka11mją kierunek na śmJerć l nę- r1t-m "1>1'owadzema nowych norm 
keJI, potężne zwiększenie potcneja- clr:ę. orl 1 paździ~miki. 

Piraci powietrzni Trun1ana 

MORDUJĄ KOBlETY DZIEC! • 
I 

„Daily Work er" o b estia lstwach · ~merykanów w Korei 
PEKIN (PAP). - Masowe mordowa Przybyłem do Korei - oświadczył 

nie korea6skiej ludności cywilnej, Winnington przedstawicielowi Agencji 
ba~barzyńskie bombardowanie miast Nowych Chin - 16 lipca i spędziłem 
i wsi, grabież t gwałty są tak samo tam 5 tygodni. Jeszcie przrd / wy ja1 
charakterystyczne dla żołdaków ame- dem wiedziałem, że Amerykanie w 
rykańskich w Korei, jak dl& hord barbarzyński sposób bombardują spo 
hitlerowskich w czasie drugiej wojny kojne miasta i wsie Korci i że kiepsko 
światowej - stwierdza korespondent się biją na polu walki. Wśzyscy 
londyńskiego „DAILY WORKER" - zresztą o tym wiedzieli. Muszę je­
Włnnlnglon, który niedawno wrócił dnak stwierdzić, że ni~ byłem przv­
do Pekinu z Korei, dokąd wysłała yo qotowany na to, co ujr1ałem w K•'· 
jego redakcja, aby na własne oczy rei. To, co zobaczyłem w Korei, 
mÓ9ł zobaczyć, co się tam dzieje. I w~trz11,sn,10 mną do głębi, 

W KOR EI. .. 

Co to za straszny głos, mamo l 
To „Głos Ameryki", moje dziecko! 

Przez cale życifl wy~łur:blwałem 
propagandowych delc.łaracjł, ie Ame· 
rykanle to nar-ód cywilizowany l do 
pewnego stopnia telńu wif!rzyłem. 
Nigdy nie wpadło ml do głowy, ie 
Amerykanie mog~ tak postępować, 
jak postępowali faszyści. Uwier11y­
lem dopiero wówczas, gdy zobaczy­
łem to na wla5ne oczy. 

Dotychczas - ciągnął dalej Win~ 
11ington - mówiliśmy o Coventry ja­
ko synonimie barbarzyi'uldeyo bom· 
harrlowania, jednakżfl Amerykanie 
zn;icznie pr11~śriqn~li hitlerowców w 
tym, co z zinma krwią n9zywają „zma 
<owanym bombarrlow11niem". ' 

Potworne bombard owanie 

le wiedział, te •trzela do kobiety I 
d7.łecka, ata bez wahania nacisn!ll 
cyngiel 1 dokonał swego dzieła. 

Koszmar ne zbrodnie 
lisynmanowców 
na rozkaz USA 

Wfonington na własne oczy widział 
ślady koszmarnych zbrod11l, dokony­
wanych przez ll5ynmanowców z roz •• 
kazu i pod kontrolą Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierci w 
wiosce Ranwul w pobli;i;u Taidżonu, 
o rozstrzeliwaniu patriotów korean· 
skich przed odwrotem z Jongczonu, 
Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in· 
nych miast i miasteczek koreańskich. 
Według najskromniejszych obliczeń 

- stwierdza Winnington - w okre-;ie 
od 25 czerwca w Korei Poh(dniowaj 
:rnJllordowano 200 tysięcy więiniów 
politycznych. Być może, ie liczba 
zamordowanych sic:ga nawet 400 ty• 
$lęcy. 

'Cała ludnośł pomaga 
Armii Ludowej 

Winnin9ton opowia.da nast~pnie o 
potwornych zniszczeniach, których 
dokonało lotnictwo amerykańskie na 
ziemi koreańskiej. Won~an jest zna.­
rznie roniejsz1t od Coventry. \V' Cli 
sie pierwszPgo silne6o nalotu w lip­
cu „\atajl)ce fortecl!l" 11.mery'll.ań.ik.\e 
zrv.uclły nn Wonsan 500 ton bomb 
burzących, tj. o 60 ton więcej, niż 
przed 10 laty spadło na. Coventry. W 
Coventry w tę kos7.marną noc zgint:b Vvinninqton opowiada dalej o po­
tysiąc osób, w Wousanie zaś - 1.949 mocy, jakiej udziela Armii Ludowej 

Takiego bombardowania nie zar:aa- ludność południowo-koreańska. Po­
ło żadne mla11to angitlskie. Widzfa· mimo ciąnłych nalotów bombowców 
Jem Coventry 1 wlcb:iałem Wonnn. amerykańskich na. linie komunika~yj 
Zobaczvł•lft rzeciiy o wiele potwor- ne. front otrzymuje wszystkp, co mu 
niejsze od tych, których. dopuszczali jest poh'7..ebne. Każdego wif!czoru w 
się faszyści niemieccy. pobliżu dróg zaczyna się ożywiony 

Winnington opowi„d11 dalej o okru· ruch. Setki tysięcy chłopów i miesz. 
c\Pństwach, których dopulizczają się kańców miast zbierają się przy dro· 
amerykań!cy piraci powietrzni. Trte- gach i w ciągu kilku godzin odbudo· 

I 
ba mieć naturę prawdziwego taszy- wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
sty - mówi on - 11hy z zimn" krwi" bomby. . , 
mo'rdować kobietę i M:iecko, poslu- Wszyscy cl Jud1le pr7.ysdi tu do­
gH jąc sie: w tym cel n muzyną z ~il· browolnie. Władze amerykańskie SI\ 
nikiem o mocy kilku tysięcy HP i bezsilne i nie mogą przeszkodzić tej 
oqn!Pm li;arabinów maszynowych, wy aktywności mu, która ogarnęła cały 
rzucając przeszło 100 kul na ukundę. I kraj. Podczas gdy Truman ględzi o 

S I • d k b• i d • • demokracji l bombarduje ludność ko· 
t rze aJą O O aet z1ec1 reańsk•h ludność ta rpbi wszystko, 
Byłem świadkiem takiego wypadku. ab'! wypędzió interwentów amery­

Kobieta była 5ama jedna na drodze. kanskich. 
Wszyscy inni ukryli się w rQwach, Żaden agresor - oświadczył w za-
9dy usłyszeli warkot samolotu. ~ilol kończPniu \"J'innington - nie zdoła 
nie mógł się omylić, gdyż w Korei nie pokona~ narodu koreat'lskieąo. Można 
trurlno odró:imi.'.! kobietę od m'żczyzny go bombardować i oslrveliwać. ale 
nawet z odległości mi\i lub więcej . nie padnie on na kolana. Nie pa­
Kobieta koreai1ska ,d7.w1ga zazwyczaj dnie, gdyż woli śmierć, niż życ:ie, 
na plecach swe dziecko, a na głowie któn~ było udziałem ludności Korei 
- .iakiś tłumok, ubrana 7.il.Ś jest w Południowej pod reżimem Li Syn 
białą dłuqą suknię. Lotnik doskona- Mana.. 

TP zu:iq::;kri s iO·Teciem. 11rorlzi1i 
'I'OIV. FRA,\CISXKA. FIEDLERA. 
w 11njbliżs;;;ym c1<1sie 11kaie się jedno 
lomotry zbiór J.!10 pim1 trybmnych. 
Poniżej publiJ;uJPmy daTur ciąg uir­
t< i elki eh 1<')'jq1hów ;i prnc tow. Fie­
dlern z ró;n)'cli ohesów jego d:iti· 

I Wyjątki z prac tow .. Franciszk~ Fiedleró I puścić. Musi przede \vszy1tkim przer,wy 
cirżyć opory i hamulce w•rócl czrici ro­
botników. wyplenić z dusz ich chwasty 
niezgody i wzajemnej 11ieufnoici - clzie­
d~ictwo okrem minionego, gdy kapita· 
liki uCJyli rohotnika patrzeć na &wego 
towarzysu pracy, j11k1> na Cz)·hajfcego 
na jego chleb konkur,nta, 

folrwści. (red.) 

110<1z1eluym ohjfdu Jll"Zf'Z nił władzy w rJ dle i Sl1moje, agenci hitl~rowscy •lub 1 •in1laly chnrnkter przrile w•Z)'!tkim par- nia przyro<ly i 1tosunków 111oltcznych 
1926 r., było zawarcie pąktu nie~wie- pi1ł i ć111irrćj1łó"k1, 11ró~ni i pełni py- lam„ntarny, 1rnrtin bobzf'wirka. hila na- pr:rl'twarujł si~llie H·m~·ch. 
>kiego z maii:oatami kresowymi. Dzikie chy, 1 nicnKwifrią i poganlt mó" ili •la1' io1111 na 1rnlkę re" olucyjną, ua zdo- ~ie ma w ,,)laoifeticie" czułostkowej, 
lneto<l'· r1'11r·„1J·i i· uc1'sk11 itoiowane ,,.0 • o t' 111, co walcr.R 111·1eciw l1Ji,kiemu ''L'- b1. cir wlailz\.' przez 1>roletariat (pOJH'zcz sentymentalnej wiary w aniehką dobroć Na tym dziedzictwie okr'rn minione· 

Z 11ieop11blikommt} T1rou11ry pt. „Prn , ' ' „ · · WRN '-
bee Białornsinów i Ukraii1ców sanacJ·a cu lled„ów - Franco.„ rtn11 re11 olucji hnrżuaiyjno - clcniukra- czło111f'ka, jtH nalomiut głębokie, opar- ~o pasozytuJe agentura ' -ows„a, to 

eitv trockizmowi," (1937): k l' d . . . 1 t.I k d „ d . t ·1 ł k • . .. 
11rzenil»fa na cały kraj 1 już wkrótce D1i~, w 1915 r„ juli każdy witlzi, kto tinnrj). Lenin i Stalin ucz) li, że ahy te na uau -owtj ana 1zie z1eJOW u z o- zie zie wo us1 011a Y wyzys ac rowmez 

„W Lr„w defemywie, wbrew pachoł- Jl(lttm robotnicy i chłopi polscy uo~u- 11 ó11 rLtt rt'lfff'lentował Polskę, a kto ;.pełni(· ~wv mi'jr orgamzatora i kicrow- ~r·i 11rzł'ko11auic o ztlolności rum ojowej elementy prawicowe w PPS dla zahamo­
l„om trockistowskim, ma,oy pracu.i\lce mieli, lio l•OCJ.uli 111 włunł'j skórze, anty-Pohkr, kto reprezentował i·owm u i ka ma•, 1111rtia musi liyć rwzcpojnnn ulowi<>ka, o możliwości zh~m1onizowa- wania mnr!7.U ku jedno 'r.i. 
I'olski ze w~trrtem 1 olmrzenif"m tlll- l k · k h ·ł · I · · l · k 1 · b kl ł ń · · p · · l ' ·1 slnsmo;ć twierdzl'nia, ii nie uioże ll)Ć nnrM 11, a ·to me-rozum, -to ront m- 1rnną mar „<1z111u, 1rnsrn1 ac m.a «yma n11 ma w cz a!owym spo ecze Mw1e mte- r;nnca SOCJR 1styczna przem1 cza 
Parłu nrób" w,·biclenia zclraJ·ców. J~·t I' 1 k' k · · · · I ) d 'd J · "' • ,_. h · · 'ł 'I lk' k • k · · · k , " / , wolny naród, który uciska inne narotlr. terr-,{1w o' ·1, a to lnterc-~ow wroga„. z11nrto>c j)O( wzi; c <'m 1 to og1c1.nym rdow 0~0"1st)·c 1 mtel·esamt ogo u, o wspo ne wa ·1, tore w o ·res1e naJwię. • 
t~ w dużym stopniu usługa nur.ej pnr- D7.iś panowanie magnatów i trmtów D,hi·ow :~czacy inzejrlą do historii - ci, i organizacyjnym i nie tolerować zad- możl11vości „uczłowieczenia" człowieka, szcgo nawet rozbicia łtczyły całą pohkt 
tii, która w ciężkich warunkach potra- zostało o hal one 1 nic jn:i; n il' stoi na c:o pnilli i ci, co ocnleli, n teraz walc111 11~Th orlchyleń hędących wyrazeln wply- to znaczy, oparcia stosunków n1ieclzy klasę robot111cz11, budząc nadzieję przi:-
fiła dać masoni iuo111y ohn11 , wykazać ptzl'nkMhio do zawarria zrzcreirn, hr:i· i prneują przy lrnclo11if'. Polski demokrn- 11(,w im1ich, ohcycl1 kia!." ludźmi nie 1111 pitrwiastkach zwiet·z~- wrócenia utraconej jctlnoki. Trzymaji,ir 
l'>tolnA rol• trorkizmu, .1·uko agrilt1•ry z 1 R I · · • h' · · J~1 I 1 • · r 1 • u I l ·... · tk h l d k. h · k ) f ł h 1 „ " terskirgo sojuszu ze ' wiąz"'iem ar ziec- IJ rzneJ - Jlli<O u oso 1rn1e 11atnotyz11111 r 1irt.1· m e posu:ręcon;-m s 11 l'Cru „ma c~ c 1, cez na [lldl\119 ac li z ie - sii; urczowo stnryc 1, · a szylll'C 1oeja • 
11zpie,;owsko-dywcr~i·jncj faszy:ianu. Dą· kim." lwhattr•lwa 11olokie~o, jako najlep~i ~Y· 11ife.~tu Ko1111111fatyc:11ego" („Xolt'e Dro- harmonii pi~kna, pntcle wnrstkim clemokratycznych pozrcii (o paiutwie, 
tAC narTal tlo całko\\ill"l[O wyparcia r. rn· · J> l k' 1 • • ·1· · ··• \ J 1948 ) J" Tl · ·1 d k ·· h · · · h • „ Bros:llra „Za Wo.~zq Jf'o1no.<ć i .\'ns:::„" 110"11" o, ·1, i..lor1y OZJWI 1 i " ' czyn g1 • r , r. to1t'. ''"' ~r pu:r: W~lllł pracy. o emo ·racJt urzuaz~·Jnci. o „ umamt· 
chu robotniczego trockistowskich R"t'n- · ~ ·1·1· · ł l · '{' k' · 1' l · kt •• 1 } h t · " 'łd · 1 · • · d) „ (19J6 r.). W pr:edmmde piS<lllPJ. <Io 11c11· 11 wspn111a e trat }CJe "' ,„ ·1rw1crn, „Lmlzie nmi tworzł !WO.ił hi-torię _ •two ucnna a ywnosc • uy ro o· nue, o ~po uc czosc1 11 • , pra1~ica 10-

tó1..,. cl~f„n•ywy, parti11 mu i dą:.i:yć 1lo ~ · k Sułk k" · p 11 · · · tl b · ł d dl k t-' · i· d h ti-:nnu ienio tri· l>rouul')' w J<JJ:i rolm, "ok111>z 1, · ow, ·1ego, ze o '-11 iest ta J1aczrln1. zasntla mark .izinn, lc-ięca 11 lllCUJ, z o yc1~ w a 'l.Y a przr ·u.,..,_ CJa 1styczna nie jest z o 1a nozu~ć 
... odnil'!il'nia 1101iom11 idenloiiirmrgo ak· -' · ] · h ' l · ·" ce •poł" • • •t a kl•so '"IO h · • f ł · b „. tow. Firtl/Pr pi5-:e: wnr11z1t, gc ZH! ro11111 ''o no~ct. potl•tawy „'\fanifc~tu" jest całko1dtą nc- ·nia - cczenc 11 "n ~" w ez- rzeczyw1stosc1, a SZUJe o raz tej rzeczy. 
••wistów, całej· pa1•tii w ogóle". kl " t ···t t ••· l\• · • · · · · "" „Rrosnn:ką u.l..azala ~lf w r7.a~ir llll- (,.ff' tlwudziestq ósmq roc=idcę rert'n- gacj11 pe~yJ11iityrzntj 11iewi11ry w czlo. · asow„ - 0 0 co 111l1• 0 iu JS,e w tt ,,.. w1stosct, ue~e zw1tp1enie i niewiar~ we 

Bros:urn. „W 3praivie 11ra11 ic w3cltod- hatel'~kich walk lli~ipirnil 1·rpuhlikni1- l11rji n1.9)sh·iej" - „'l'rrl11111a Jf' ol11ości" wieka, 11c1ncją wiary w pomoc ze .tro- uifeście1'. w ntarł.:.aizmie," własne siły klasy robotniczej. 
łł;ich" (1945 r.): 1;.iej przeciw wojennytn bordon\ fany- Sr fJ2, 1 li•topmfo 194:; 1'.): ny sił 11adprzyrodzonych .. Jt;,t Io zasada .4rtrl111l „11" pruded11iu 11:jed1łoe11eni4.„, Ciunte wstecz ku biedom, prze~ika· 

„Nie może hyc ,rnlny nal·ód, który sto\• skiiu 11rner11ła Fran~o i popieraj~- „1'.111<11 rohut11icza radY.ircl.a nie mo· akt~vno~ci, przeciwsta.wiu.itca !iO biet·- („Nort'e Droii." Nr 9 - 1948). · duj11c ich przezwycirżeniu, hamniłf 
uci~ka inul! narody. :Magnateria pohka. ci m go zbirom ;\hmolinie10 i Hitlera. gfahy ollnidc 511 ych z11 yci~slw epoko· no&ci b,Jź to htaliz11111 rrligijnego, htdi „Zjednoczenie ohu partii przehiei• na prd ku ijednoczcniu prawica aocjali­
która "'' polit~·k• dopl'Ow11diila kraj I'rzernarrnna dla Dahnm~zczak<iw, mi11- ''l eh, g:<lyliy me 111inła na rni1n cule te* biernnfoi pł}111cej li filozorH meeha- tle wdki kluowtj, jeH iam11 w pe\\A)'lłl 1tyczna 1taje ai~ trammisił intere1ów 
do kata.trofy w i9;;9 1-. _ ~Wł siłr eko· la· n11. ctln po111;ir.anie ir-h bohatenkie.i partii l1ol•itwichie.i. Załoiona przez Le- niH) czne&o matcrializnrn. Lmłzie farni MOJ!uiu aktem walki kluowej. Jeclnoctł- reakcji, toru.ie droJ~ ,idradiieckim pod­
J1omicr.n11 i awe zmicr.enie polityrzne walki a naj>iczytnie,i~~Jmi trarlycj11mi niua i 1„lina, j)artia od snmrgo pocz,t. llrnrzł awo_ją historir, to znacxy tJue- ca sir klua robotnic1a muli • 11alcayć nept~m WRN-owskim. 
crerpala w ~naczniin atopniu z „kre•ów". ,PoJ;ki, td Pohki, która "alc7.Jła, Pni· ku pm·iadala chara~lłl' ntlrehny, niepo- twarzaią hiotonl,', · aby t11nrtyć Johra przeci\\ko hez~10.irednitj akdi buriu•· 1 
1 ołbr.·zimich wło.:_l'i, jaki" 111".°'. po-iar~a- Jki . . J.:t,;ra h> I~ .umieni~m n~rocliiw„. / rlnhny .'~" i.•rni-ch_. partii rohotnic1 l'h. n1alt'rial11c, t\\órz4 i prułl•ii1·uj~ 1tr1- , 1,ji, rohitce,i wsz,Atko, ce leiy w j~j n111-
ła. Pierw!z)m dziełem &auaCJl po me- W ~ arszaw1e p11nosz)ł) !lt Bee.ko- (,dv mut1e 1oholn1cz~ na zachoclz1e oo- rnnki •nol•rme i w nrorr~iP. nrzct11arza- cy, abv do iedno&ci ornnicmej nie do-

(d.c,n.) 
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Przestarzale metody pracy SPB 
o 

UJlnng u lec niezHtlocznie zn1ianie 
szerokie stosowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie 

Minęły już dwa lata od chwili za~tpsowania w naszym budownic- ao można. było uznać za zadowala- * .,. * 
twie zracjonalizowanycł1 suoso bów pl'acy (<lwójkl i trójki murar- J~cy. Na budowie SPB co miesiąc odby 
ski~ W oparciu o bogate di;~wiadczenia Związku Raddeckiel'o bu- bu wa.i'ą si" narady produkcyjne, iMó-Ini. !llzczęsnowlcz, kierownik " downictwo uczyniło dalszy krok naprzód, wprowadzając system r.zyh · · I · 1 h ' 
k .....a-1 • d d . . . b . . . d dO'""'• tłu11'aczy te n1'4doc1·„.,.,.,1·•c1·a wi s :ę na mel o wie u I"lcc:zac a .e. -= O\'\'Y l potokowy. Bu ujemy z1~1aJ szy ciej i ta111ej nu: prze ~, „ "' ·•••· " 
dwoma laty, a będziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty !rudnym dostepem do miej~ca budo jak dotąd. ani rada. zakładowa, ani 
przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa- wy, a przede wszystkim tym, że n_o tei ora-aniuc•ja party}n, nie :zwró-
nia. Planu 6 • letnjego. w·y katalog norm przewiduje tu po ciły uwagi na to, że stosuje się tu 

System dwójkowy i trójkowy, o- sprawnie i wydajnie, istniej"· zespo noć stosowanie właśnie systemu in przestanałe metody pracy, że zła 
J)arty na \'1)'Siłku zespołowym i kil ły, których praca nie przebiera "'e dywidualnego. Jednak informarje orianizarja. obniża. wydajność, że za 
kakrotnie podnoszący wydajność wła 'ciwy s110sób. te nie Só\ ziodne z prawdJł. Katdiog trudnia się zbyt wll' IU ludzi I pr o-
pracy murarzy, betoniarzy czy cie- • • • I bowiem wyraźnie stwierdza, że tyl wad'li rozrzutną gDSJll>flarkę tinan-
śli - stanowi fundament wszelkich SP~ już w marcu br. p~zystąplło ko na budowlach, gcizie powierz- SOWI\. oddzlaływując w spo~ób dc-
dotychczasowych i przyszłych osią- na oaicdJu ZOR, Stare Miasto, do • chnia otworów (okien drzwi Itp.) moralizujący na inne załofi bU<lo-
gnięć w budownictwie. Nie ma mo budowy gmachu szkoły. Ale tru" I wynosi wiece.i, aniżeli ~O proc w wlane, pracujące rzt>tclnie. 
wy o podniesieniu wydajności, obni dńości wynikłe z braku dokumenta I stosunku do całej powierzchni ś~n, Dzieje się to w drugim półroczu 
żeniu kosztów budowy i przyśpie- cjl tech~fczne.i (n~dsyłil.~O ją V:. „~a j zachodzi konieczność prowadzenia pierwszego roku Planu 6-letn:ego, 
szeniu tempa pracy tam, gdzie nie wałkach ) · sprawiły, ze własc1wte robót systemem indywidualnym. w okresie bardziej wzmożonej, ani­
rą w ~łni stosowane zracjonalizo- prace rozpoczęto dopiero w sier- Jeśli powięrzchnia otworów siano- żeli kiedykolwiek do tej pory wal· 
wane metody pracy. pniu. Dzisiaj mury szkoły •ięgają wi mnie.i niż 40 proc„ należy stoso- kl o poclnleslenic wyclajności, o za-
Stopień uzespołowienia prac na już wysokości drugiego piętra. Je- wać system dwójkowy. I tym wta- oszczędzenie każdej złotówki; w tym 

budowie gtanowi ~a1·azem świadec- dnak na pierwszy rzut oka uderza śnie warunkom odpo\,,.;ada budy- czasie, k!Pdy 'l.e strony załóg :nnych 
two przed~iębiorczości kierownic- tu nadmiar 811 roboczych. Budowa 1wk szkolny na Star:vm Mieście. przemy3łów wyrnwane- są ż;1dania 
+ · ·· · t I tu oi·gan~za jest Przecież w poważnym stopniu Mało te"o. w Ofóle na Starym wprowadzen!a nowych, wyższych i .. wa, 1e1:o energn 1 a en - zmechanizowana (pracują windy, " 
cyjnego. 1\tif!ścle nie ma takie•o budynku, 

tl'ansporter.r, beton i arki) pocóż więc 
Dzięki nowej, lepszej_ organiza rdzif' muranP. w m;vśl katalogu po ta liczna, przeszło 120 - osobowa za 

cJi pracy, nowym met-0dom w bu winnlby Pl'ltt"OWać indywlclualnie. 
down ictwie, szybko wzrasta licz­
ba. nowych domów, szkół i fa­
bryk. Przykładem tt-go w Łodzi 
,ie11t budowa osiedla ZOR-u na 
Starym l\Iieście, które rośnie nie 
mal w oc7.ach. 

Niestety, nie u wszystkich jednak 
zrozumienie znaczenia dobrej orga-

łoga? Jak mogłyby w takim ścisku * * 
sprawnie pracować np. dwójki i Podany * 
trójki murarskie, nie mająe odpo-
wiedniego frontu pracy? No, i jak 
się okazuje, nie ma ich tu wcale. 
Może to się wydać co najmniej 

dt.i\'<11e, ale tak właśnie jest. Dwój­
Id czy trójki murarskie nie •lPr tu 
prawie stosowane, najwyżej nlekle 

powyżej przyklad nie 

słu ·znych norm. 

Sprawą metcd 
nych w SPB na 

pracy, stosGwa­
Starym Mi~cle, 

11ieudolno.~oi kierownictwa, win ­
na lię za.Jąć nie tylko miejscowa 
orianizacja. Plllrtyjna, ale rów· 
ni~i. i K()mitf't Dzielnicowy orH 
Rada Narodowa. m. Loclzi. 

(J. K.), 
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łi • ~~ a = a:::i ::awg ,~,~ 
„Demilitaryzacja" na sposób angielski 

oraz sukurs uOsservatore Romano" 
Jr' :11'iq::k11 :i oficj11l11ym l'om1111ilmtf'm nqtłu brytyj&l·if:'" " w&tr:y­

ma11i11 f:W:eqtl~e1I demili1oryz11cyj11ych w 1'' if'111caech Z11ch1Hl11ic/1, Mi11i&ter­
stll'n S1m1w Z<1grmiicz11ych ngłnsiło liJlf :;1i/;ładórv 11r:l'm)·.~t'Ju'_rrh i uriq• 
d;eii 11·oj3Jw11')'ch, kt<ire początkou•o 1r1iały być zd!!montowm1e1 aai obec11if' 

11if' 11odlcgnjq jui clemilitary:acji. 
1'"k 11 ięc 11o:rn.~t111111 i będq f m1·kcjm1 mt'<1Ć w Tri:&o11ii - 11a clm'l'lł1 

J>llkltt „111/w1 tycl.·ie~fl'', u-ie//.-ie stoc:11ie „Biom i /<'01.~" w H11111b11r111, 1u1-
lorn1ie, );/Óre 11(1/eit1ły tło k0f1cerrm „Htrmm111 Goeri11g-W ł.rk·e", 111/>r:iymie 
:v1kłttcly J...ru111><1 w 'E1sen it/J. Dmme fot11i1i·a 1t•ojsl.·ort·e, które mi<tły h.l'l: 
:1wr1111e i Q1/dn11e Jlod 11prau·ę :;/J1i% 1wzt>'lll11q ró1rnicż 11ien<tr11S1t>11t'„. Jr" s<lt 
/;mk::e11i11 sr~'l.'/(O 11.\wi<irlc:;c11ill, l"oreig11 Offie„ .; typou·q, a11gieL•lu1 obf11d11 
i pcr{idiq lwm1111ilmje, że - .. pml.rycwle d„militaryzacja w Niemc::rc/I Zfl­
c/1Q1/uid1 je,,t 21i/;01ic:111rn" ( ! ? ) 

1'r:u•ba pr%y:mrć, ie pojęciu i poglrltly labo1t1%ystnu•11.·iego r::qdu w IJITH• 

wie dcmilitary:<rcji są niezwyl.·le ory1i1wl11e, 110 i wrfcz SJIT%1'C'"" i po~l<I·. 
11owie11im11i uh·ładu pocr.domshiego. Ariglic.v tle111011111ją dt>RĆ 1orli1de f11· 

bryl<i ... mydła, gr:ebie11i, 11acz,-ń k11che1111yc11 itp„ pozostawiają 11111tmii11,1 

rw terenie 1 ri:m11ii - zal.-łady Krupp<r, witlkie 1toc:11ie i lot11isk" 1rnj-
$kmu. l\iszc:e11ie fabryk prod11/i11j11cych mydło i łyżki stoło11 f', dol~t>rry. 
rnme jPst po 11ro.,111 ze w:fl/ędów ha11dlo1t·o-ko11lmrerwyj11)'cl1; 11tr;:ymyrrn· 
ui" '" s11111ie :dol11ości prod11l.-cyj11ej 21nhłndńw Krupp« itp., 11aleiv do rn­
gnd11ie1i ,.wyiazej" polityki, k tórf'j cele i ~1dania clyl.trnm11e Sf p~;ei Jr 11-

~::.n1gt1111 . 

A u·s:_1·stk·im tym poczy11a11imn pr::)rkla.tkuje s tt.1połe111 1ix1tykaflslłi 

orgw1 - ,.0.<,<erraro„ lfo111m10", 1.-tóry m: po ra:; /,.„,,,; w1yk11ł.v, tlomllJfl• 
jqcP .<ię pr=yz1wr1i11 „rz11dmd" :; Bmin· szl'reJlu praw w d11ie<l;;init polityki 
ZflJlrm1ic:11rj i 11·r1n1rtr::mej , :r111111rci11 11clręl111eJlo polwju s Tri:olliq. oras -
:1drks:p11fo ::r1c/1oc/11io-11iP111i1'cl;i<'i 11rud11/.cji slllli.„ 

„l'obo:i11e"żrcze11ia 1mtyh-nrl.~liiłJo dziermiktt d:rirmie j<il.-o.~ pr:ypo111i-
1111j11 UIMrd~· /lolit.rc:111e, TPtdi:n1rn11e pr:f': imperia/i31tiw m11lo-(lmerylmń· 
.<hich w /\ il'mc:Prlt lrw/10lluich i ho1nrn11 i„u:iq dosl.-01111/„ .-e 31ylem „tle. 
111ili1rtryz11cji", prrip<1s:11m111ym J>rz'i brytyj.~hi Foreign Office, Jl. D. 

niz;:icji pracy zostało już w pclni dy · tylko przy nif'których frafJllP.n• 
urruntawane. Również i na Starym fach muru. Nic dziwnego, ie I po-
1'fieścle obok zespolów, pracującrch / ~tę1> robót Jest daleki od tero, aby 

jest czym~ odosobnionym na budo­
wie SPB na Starym Mieśc:e. Po­
dobnie pracują tu W57.y tkie ekipy 
SPB. Spośród 378 robptników, za­
trudnionych tu w produkcji, 67 mu­
rarzy {łącznie '1: tynkarzami) pracuje 
~ystemem indywidualnym, tak $amo 
połowa cieśli, n1e licząc 152 robot­
ników, iialicz;:inych do grup pomcic­
niczych - łąmnie przeszło ;x>ł?wa 

7.&logi. 

Cenna iniciatywa - nie wykorzystana! 
Chlebem i solą wita\q 
delegacię kołchoźników 

chłopi polscy 
radzieckich 

Ml'tody pracy SPB na Stuym 
:Uidcie stanowią jaskrawy priy­
kład uej or&anlzadi pracy, nie­
dl)('eniania oehwnięt ecołnwych 

rac.lonaliT.atorów, nlenmieJP,łne­
ło wykorzystyw;rnla lud'lli oraz 
111rzętu mt-<"hanic1nero. 

Dlaczego tow. Strzelbłcka z ZPB im. Du.bois nie mogłci wypełnić swego zobowiqzanio 
. Co powściąfla i utrudnia wzrost pro I :rnmodzielnie pracujące siły ita .al· I ku. W ci;u;·u tak dłu1riego ezuu moi 

Kolchoźnicy radzieccy witani są en tuzjastvcznle pne'll chłopów 1>01· 
akich, którzy przyjmują drogich gości chlebem i eolą. 

Jia t!djęeiu - przewodniqący spółdzielni produkc:!'JJl.r.i - Zabłocin -
Euśnlerak, wręcza Pra.skowii Czuchno, Bohaterce Pracy Soc.łalistyct1-

Jtej - chleb i sól - oznaki serdecznej ro.ścinności. 

Na tym tl• zr~umillłe lię •l•­
je niewykonanie planu półrorz­
nqo PJ'lt!IZ Oddział Łódui SPB. 

* „ * 
Przed budynkiem kierO\\"!!lc' \"a 

na Starym Mieści~ umies?:cr.ono ta­
blice 11: wyj(at>:ami o~ią~nięć w~uól­
rzawodnictwa pracy, Wykresy, o-

dukcji w r111;.Y.ych ni-ładach pracy? 
Co stoi na prze :i:kodzie zwiększeniu 

w~ dajnofoi, która w okresie 6-ler ia 
ma podnieść się w przemyśle o G6 
proc.? • 

Jedn4 z podstawowych tego przy. 
czyn jHt bE'z wąt11ienia hrak w ykwa 
}if;kowllnych sił roboczych. Zwłasz­

cza zllkłady wlókiennicze \l~karża.ią 

:-ię na dotkliwy bn1k f;ichow(Ów. Pro 
dnkcja wzriu1ta, przybywa mai!zyn, 
pt-trzeba do tych ma~~yn jak naj­
w:r.<:P.i tkac:zy, prządek, fa1·blarzy, to 

znaciz:one kolorowymi W6ląi.eczka1111, :-nrzy. 
dochodzą do :WO proc. u cie'Yli, 240 J cdyny spo::;ób rozwią-z11nia tyc11 
proc. u muroiirrz.y, prawie 200 proc. ttll<lności - to prowadzone we wzmo 
w trani>porcie. żonym tempie szkolenie i dos:r.kalan;e 

O!iągnięci·a .11ą bardrzo wysokie, zawodowe. Sikolić i je:;zcze r11z szko. 
ale ni~ a!apominajmy o tym, że np. lic - oto podstawowe zadanie .1dmi 
murar<ze uzyskiwali te wyniki, pra- n:stracji z11kh11lów, rad zakłndowyeh 
cując iyiilemem indywidualnym, i organizacji }lartyjnyrh. W tym ce­
który według no vego kali!logu !'.l zatrudniono rzesze instruktorc:..:, 
norm nie powinien tu być stosowa- opracowano nowe metody :;zk0lenia. 
ny. Za 11ormę brano 1,81 mtr. sze- z pomocą w tym względzie 3pim1zą 
łei.cnnego muru, pr.iiy 240 proc, cr:i:y· sami i·obot.nicy. Przodo" nicy pracy 
n.i to 4,33 mtr sześć. Tymczasem z własnej inicjatywy podejmują się 
w systemie dwójkowym norma wy- ~zkol(.>nia młodych tkaczek, prządek, 
nosi 4,18 mtr. sześć. muru, a wyko- czy szwacz<>k. Wiele takich nowych, 
nana w 240 proc. (wyniki takle nie wykw1.1liiikowanych sil przybył!> już 
są 1'2adkością), daje przesz,ło 10 mtr. na5zym zakładom w ramach zobDwią 
sześciennych. zań, pod11jmowanych na cr:eść Konrre 
Różnica wydajności, jak rz tego su Pokoju. 

wynika, olbrzymia. Gdyby więc za- Wl<pomnicć trzeba chociażby pi~k­
stosowano prawidłowe metody bu- 114 inicjatywi;: tow. Bnn1brych i>< ' ZPO 
downiclwa przyniosłyby one obn.iże- „Wólczanka", która na ~.r.jeźd?.ie odzie 
nie kosztów budowy, os:l..czędność na I żowców we ·wroclawiu )>Odjęła zo-

l c-i.asie i ludiziach '.dwójka składa s :ę oowi~_z11ni~ wp;~kolE>nia. 5 szwaczek, 
przecie;i; z murar.:a i pomocnika). a d1,1s juz pr,r.) sporiyht zakładom ~ 

mic. szwalniczej. Je!t zupełni"' Zl'O)IU 

miale, że kierownictwo te&'o zakładu, 
rada zakładowa i org11.nizacja party.i 
r..;i czynią. ws:eystko, aby ułatwić tow. 
Bombrych dotrzymywanie jej prZ!'-
1'7.€C7.enia. Interesują 1it wynikami 
j,'.I pracy, śpieszą z pomocą, otacza.iii 
.i!l uznaniem i ~zacunkiem. Zdaj11- 110 

bie doskonale ' sprawę ze znaczenia i 
wf:gi jej czynu. 
Należało by Jll'Zypu zczać, że t11k 

J'''Winno dziać i;ię Wł> WHZyRtkich fa 
brykach I za1•rawdf trudno nozumitć, 
dlacn•110 na przykład 'I'!" ~PB hn. Du. 
bols jest inaruj. 

Pracu.iącn tu tkaczka na 32 kros­
m:ch, tow. 8trzelbicka, :11obowiip1ała 

i;i\' ku uc7.Czeniu Kongrl'"U Pokoju 
"''Yl!zkolić d11 ie nakładac:&ki t11k, a hy 
mogły H-amodzielnie -ob11łllĄ"iwać ~•·ar­
"°J.tllty. Oczywiście, nie i-zucllła słów 
1111 wiatr - przeniy~lała je dobrzt. 
7.. proj~ktem swym udałll się do kle 
rownik11 tkalni i do rarly zakłlldowl'j, 
prosząc o pr:: ~·d:i:ielPnie Je.i uczennic. 
Chodziła tak niejednokrotnie, lecz b!'z 
skutku. Słyszała stale tę samą odpo 
wi<,dź, że .„ nie ma ludM do na uki. 
Znała tę i;prawt również i organiza­
cja podstawowa (tow. Str7.elbi.cka 
jest aktywnym członkiem Pr,rtii) i 
nic nie zdziałnła ·w tym kierunku, 
nby tkaczce - aktywietce \1łatl\-ić 
wypełnienie jej zobowiązania. Minął 

m}rłs1,e i piekna inicjaty"·a tow. 
Strzelbickiej nie zoi1t11ła uealiao„·ana 
z winy biurokratów i niedoltl{ów. 

Jasne, żt coś tu nie jest w porgąd 
( 

------~----------------·------------------------
Rosnq 

kadry fachowców 
Przyczyniając się ze swej stro· 

ny do planowego wzrostu wykwa­
iHflkowa nych fachowców w Pla· 
nie 6-letnim, ZPB im. Dubois, przy 
sparzyły przemysłowi · bawełnia­

nemu « mistrzów na krosna auto 
matyczne. Uczestnikami kursu, 
który odbywał ~ię w naszym -za­
kładzie, byli robotnicy z zakła­

dów im. J. Stalina, Włady Bytom· 
skiej, fabryk częstochowskich o­
raz pracownicy z naszych tkalni. 
Uroczystość wręczenia dyplo-

mów absolwentom miała charak­
ter bardzo podniosły. Prymus 
kursu, ob. Kazimierczak, składa­
j.ąc w :imieniu kolegów ppdzięko-

·anie za naukę i włożony trud, 
oświadczył: 

- „Zobowiązujemy się pogłę·_ 
biae naszą wiedzę za\vodową 1 

ideologiczną, sta...': na straży pań­
stwa, a tym samym inter~sow 
mas pracujących. Wytę7.oną pra­
C3, przyczyniać się będziemy do 
przedterminowe!'JO wykonania za- I 
da1~ Planu 6-le tnicgo". 

R. Kaczmarek, 

N as i korespondenci piszą 
Organizacja ZMP w Nowej Tkalni 

pozostawiona b ez pomocy 
Wydaje'mi się, że w świetle o· 

i:tatn:ch uchwał 11ie trzeba chyba 
powtarzać, jak: szkodliwa jest ~y­
tuacja, istniejąca nlł nas~ym t.ere­
nie. Organizacja partyJna wm.na 
głębiej wniknąć w życui m.łodz.e­
ży, pospieszyć z pomocą n1E>zl1cz.o 
nym aktywistom oraz przewod'.11- I 
czacemu koła ZMP, a wtedy nie-

. wątpliwiP. wzrosną szczupłe szer~-
9i orqanhacji i z11cznie, _ona rozwi­
jać właściwą działalnosc. 

:M. Switoń 
ZPB. im. J. Stalina. 

Młodzież współzawodniczy 
Na odby tej onegdaj naradzie 

wytwórczej w ZZPW im. Jana 
Pietrusi1i.skiego w Zgierzu. przed· 
stawicie! mł~dzieży ·ZMP i SP 
tych 1akład6w powiadomił obec­
nych, że młodzież z tkalni przy· 
stępuje do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości i jakości 
produkcji. 

Dająr:: wyraz zrozumieniu zna· 
czen ia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-Jetnim, młodzież ZZPW 
im. J. Pictrusińf;Jdcqo w Zgi~rzu 
wzywa równie7. i stnrszych tkaczy 
do współzawodniczenia z hry~a-

dan1i młodneżowymi oraz rlo 1nr­
ganizowania. współzawodnictw& 
pracy między brygadan1i stanzyc1'l 
tkaczy, 

St. Wójcik, 
Zjedn. Zakł. Prz111m. Wtłn. 

im. J. Pietrusińskiego. 

Brak sygnalizacji 
dezorientuje załogę 

Brawo, wykodczalnia I 

W sr.w:ilni ZPO im. PrUchnika 
utarł ·;ii; już zwyczaj, że robobtk·:v 
ko1iczą praci: pół irodziny przed 
wł1t~ciwym terminem. W clui:ym 
stopniu ponosi za len n:epoż:td =1. 
ny objaw winę kierownictwo za­
kładu. Bowiem 'na. sali nii! ma ze 
gara, a. żadne sygnały nie obwie­
szczają nadejścia końca pracy. 

Załoga w.vkol'1czalni .zP~ im. Wykończalnia nasza WYrabia o 
bccnie ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnieni w nie.i robotnicy rozu 
m1e.1a dobrze, że ty lko dzi~ki. 
współzawodnictwu można będ;zie I 
wydatnie zwięk~z:vć . produkcie. a 
I v m samym JJOdni eść sto pe 7.y­
l'i ową klasy robotniczej. 

T. S<iar 

Wydaje mi sit, że zainstalowa 
nie ~ygnalizacji przyc;1yniłoby I 

1\1. S tas;ak 

n& chyba. było zna.ldć w zakła.dzit 
dwie młode pracownice, pra„n4<1t 11it 
i.:czyć tkact"·a pod okil'm tak wrti-aw 
nej tkaczki, jak tow. Strulbic:lc& -
albo tei p~ydzielić jej nowol'rlly­
,ic;te do zakładu w t,m okrtl!ie sib'. 
(Wiadomo .zaś, że wydział 

ny :pnyjmował w ubitrlyni 
ludzi do pracy). 

perii'ln~I 

mi••itcn 

Ol, po prostu - slekHll'iiOfttt "'" 
bie t•t>nn11 inicjaty11rt ofiaruj robotni 
r~-. Nikt w z11kładzi1 nie 'chcial udi.ć 
iobit trudu na wyszukanie jej ucii!ll\· 

r.ic, na udaielenie pomocy pnr vr7„ 
pP.!n1tllliu podjtt•ro prr.H ni& imho. 
wi,zani«. Nikt n~e poi:n~·~1a! , al>y 
•JJ01mlaryz<>wać jej inicjt.tywt "·i1·61'i 
i:~· łol'i. 

'l'eso rodzaju po ttpo" a nit t1i• 
je11t oer.ywiścic „buduj-.ce", .U• e1)\'ZY 

i.a ro11wojowi sn~lenia. aa• odo"' ego, 
a pr1eciwflie1 utrfca ar:lachttne por.r 

"~' jtdno11t1k, w pełni d0teniaj•c,rlł 
"l\&'f t~zo :r.ai.:idninia. 

'fowarzysH z ZPB ill\, Dulx>it; Jtft~ 

"'inni at•ozumitć •wńj bł,d i ll•pra· 
wić go jak najrychlej, "'·ykonyetuj',t~ 

skwapliwie cll\n t łnłcjat„~ł to'fl". 

Strzelbickiej. Bowiem t.acy ludzie, jak 
tll& - tit wychowa'!l'C1 i 1\IUCEj'cit}e 

no"I ydt kadr fachowych, tak nledttif 
nyck nam w Plani11 ł·letnim. 

CM. I,) 

·czy wykonujemy 
nasze plany produkcyjne 1 

W tkalni ZP:8 im. S7.yn\a1'uk.ii&8 
coraz lepiej rozwija si~ wspołz1· 

worln.ictwo pracy W tej chwllt 
i~tni~i• tu już 58 zeipolów, r.a·,... 
żarcie współ:i:awodnic7ljcych mi•· 
dzy sobl\ w wykon.inin planó\11 
jakościowych i ilościowych. Na 
czoło wybijają się zespoły Józe­
fy Butniak -i Heleny WOoc:kitj. 
Na lll.cim miejscu znajduje sit: 
mój własny zesp6ł. Uzyskuje'My 
przeci~tnie 100 proc. „primy" przy 
110 proc. wykonania bazy . 

Niestety, nig?y nie wiemy do­
kładnie ile w danym miesiącu wy 
robiliśmy bazy, poniew11ż wyniki 
podawane nam są dopiero po 3-rl'l 
mil.',;lącach. Myślę, że 11tle7.1.· 
ło hy rm:y warsztatach urnitśdć 

specjalne tablice i zna.cznia cz~t­

cie.i wypisywać na nich procent 
wykona1tia plan6w. Poi:woliło by 
to nie tylko na ściślejsz~ kontro• 
1~ włuntj pracy, 111• skłaniało łly 
:z:uaztm ius do bardziej wytęie• 
n~·ch wysiłków. 

M. Dud•k, Zak1*dy Przemvsłu Bawełnianego 
im. St'. Dubois. 

Minęło już 6 tygodni od ch•.vili 
podjęcia przez Radę Główną ZMP 
doniosłych dla naszej organizacji 
uchwał. Sporo czasu upłynęło od 
tej pory, gdy zagadnienie pracy 
wśród młodzieży 5tało się tematem 
zebrania naszego aktywu partyj. 
nego i ZMP-owców, członków Par­
tii naszej dzielnicy. I trzeba przy 
znać, że choć potrafiliś;ny ujawnić 

pewne usterki w naszej pracy i 
wytycz\".: drogi dalszej działal­

ności, w istocie nic oo tej pory w 
pracy Z'.\llP nie uległo 7.mianie na 
lepsze. Np. koło ZMP przy Nowej 
Tkalni jest zupełnie martwP. Od 
wielu miesięcy nie odby.wają si~ 
zebrania, ni'kt się młodzieżą nie in­
teresuje i nie pomaga jej w pracy. 
Nowy przewodniczący koła, ob. 
Wagne~. próbuje 07.ywić działal­
ność oq:1anlzacji, ale wobec bn1ku 
pomocy ze slrnny organizacji par~ 
tyinej i związkowej wysiłki jego 
pozostają bez skutku, 

J. Marchlewski.e1i:o moze 11ę osta 
tnio pochlubić poważnym suk~e­
~em produkcyjnym. W ostatnnn 
~tapie współzawodnictwa z wy­
ko1'lczalnia ZPB im. St. Du boi •, 
wyko1iczalnia na~zA ur.vs!,<'lla 
2.984 punk ów dodatnich. porl­
cz;:is gdy tl"n !'am ncldzi~' 7.PB 
im. St. Dubol~ wykaz.al tvllw 
1.853 -punktów. ZPB im. J. Marchlew!klt!IO 

.•l~ wydatnie do zwi1t.kl"zenia dy1cyl 
pliny pracy w &zwalni. 

zro im. P1·óchnik& · tl'B im. Szym1ń1ki'1„ 
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80 L SZEW ICKI STYL PRACY 
potężnym orężem 

L eninowsko - stalinowski styl 
pracy to silna i skuteczna 

broń, którą coraz lepiej posługuje 
się nasza Partia w walce o budowę 
podsta.w socja.lizmu w Polsce. 
Cenną pozycję dla prrz.yswojenia 

!lobie przez aktyw partyjny ruisad le 
niiowsko - stalinowskiego stylu 
pracy stanoWi wydana w ramach bi 
blioteczki „Życia Partii" broszura 
L. Slepowa - „O bolszewickim sty­
lu pracy partyjnej". 

Partii w walce o 
mówi tow. Sle1>ow. Jasne, że gdy 
brak jest kontroli, nie mori;na w po­
rę ujawniać niedociągnięć i. 7..apobie 
gać ewentualnym zahamowaniom w 
pracy. 

Plan 6-lełni 
dl'y po bolszewicku oomace..a uczyć 
ludzi na ich własnych błędach i nie­
dociągnięciach. 
śmiała i otwarta krytyka i sa­

mokrytyka „daje materiał (i bo­
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórczej energii mas 
pracującyc,h, do rozwoju współza­
wodnictwa„." (STALIN). 

Charakterystycrzną cechą i właści­
wością bolszewkkiego stylu pracy 
jest rewolucyjny rO'llmach w polą­

c:reniu z n:eozowością li wytrwało· 
ścią w osiąganiu posta:w:ionych so­
bie zadań. „Właściwy bolszewikom 
rozmach rewolucyjny - pisze towa 
rnysz Slepow - znalazł wyraz w ol­
brzymich spolecz.nych, gospodar­
CT.YCh i kulturalnych przeobraże­
niach ZSRR, w zwycięstwie socja-

Bo organizacja partyjna. była 

motorem, mobilizującym za.łogę dQ 
wydajnej pracy, bo dobrae .zorgani­
rwwała grupy partyjne na po.szcze­
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
obejmując swoim rzasięgiem całość 
produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli. Organizacja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwracali bacz­
ną uwagę, aby na ich odcinl{u pro­
dukcja pmebiegała bez cz.ahamowań, 
by praca była rY'tmiczna. Fabryka 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego ukończyła plan prrzed termi­
nem, bo potrafiła. zwalczyć szturmo 
WQŚĆ, która cechowała. pracę w po­
czątkowym okresie, bo ·wreszcie wy 
sunęła na kierownicze stanowiska 
przodujących. ofiarnych robotni· 
ków, jak tokarza tow. Fajkicrza. 
tow. Zaleslticgo i innych. 

Nie we wszystkich naszych orga­
nie;acjach partyjnych kontrola wy­
konania jest właściwie posta­
wiona. Są jeszcze wypadki, jak np. 
w kopalni „Rozbark" , „Zabrze -
Wschód·' i „Zabrze . Zachód", 
gdzie kol'),irola jest prowadzona de­
kadowe. Skutki tego: w V Oddziale 
kopalni „Zabrze-Wschód" na ogól­
ną sumę 12 rzobowiązań ani jedno 
nie rz;ostalo wykonane, w Oddziale 
VII na 8 robotników pracujących 

na przodku, biorących udział we 
współzawodnictwie, zobowiązania 

nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wykonaniem zobowią 

zań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawo­

dnictwa pracy. 

Nie mo7,na. więc posuwać się na­
przód, nie moina real(zować po­
myślnie wielkich cyfr naszego Pla­
nu - nic umiejąc krytycznie s1>0j­
rzcć na popełniane błędy, nie przy­
znając się do nich w porę, nie prze· 
zwyciężając ich. 

K. D. 

W dniu 12 bm. zakończył s·ię międzynarodowy raid samochodów c'ięia: 
rowych. Duży i;ukces w tym raidzie odniosły wozy polskiej produkcji 
„Star 20". 

Stachanowska technologia 
• lirmu na jednej szóstej kuli ziem· 

skicj", 

T en rewolucyjny rozmach cechu 
je coraa; baTdziej również ży­

cie w naszym kraju. Najwspanial­
szym tego dowQdem jest nasz gigan 
tyczny 6-letni Plan nakreślony 
przez Partię, który zakla.da niewzru 
szone podstawy pod budowę socja­
lizmu w Polsce. Dowodem· tego prze 
w idziany planem potężny ro:liWój 
przemysłu, który w 1955 r . osiągnie 
poziom 4-krotnie wYŻSzy od i>ozio­
mu pradukcji przemysłowej Polski 
przedw-0jennej, dowodem. tego jest 
rozwój rolniictwa, którego wydaj­
ność w porównaniu z rokiem 1937 
wzrośnie z górą dwuk·rotuie, dowo­
dem wreszcie poważny rozwój tran­
spor·tu i lmmunikacji w ciągu 6-le­
cia, ośmiokr6tny wzr05t inwestycji, 
co w sumie stwarza warunki dlą 
znaci,nego podniesienia dobrobytu 
materialnego 1 kulturailnego mas 
pracujących. Przejawi się ten roz­
mach również w coraa; większym roz 
woju współzawodnictwa pracy, ra­
cjonalizatorstwa., w PTzechoozeniu 
w miarę rozwoju techniki i organi­
zacji pracy na. wytsze, słuSILDe nor· 
my produik-0yjne. 
Rewolucyjny rozmach stanowić wJ 

nien .nlieodłąC'LDą cechę każdego de..ia 
łac2)8. partyjnego. Każdy aktywista 
partyjny musi wyrabiać. w sobie 

P odstawą realizacji nasizego gi­
gantycznego Planu 6-letniego 

są niewątpliwie ka.clry. Lenin i Sta-

A by kontrola wykQnania. była 
lin uczą, że kadry - to decydująca skuteczna, na.Jeży ją organi7.o-
słła kierownictwa. partyjnego i pań wać. Co to znaczy? - Znaczy to, że 
stwowego. Od nieb w osta•tecznym trzeba systematycznie zapoznawać 
wyniku zależy lQS każdej sprawy. masy pracujące z treścią Planu 
Dlatego właściwy dobór i rozstawie G-lctnicgo, po-bupzać je do walkt 0 

nie kadr oraz systematyczna praca wykonanie zadań ,jakie stawia Plan 
nad kadrami - na co wskazało IV na danym odcinku. znaczy to rQzwi­
Plcnum KC naszej Partii - zajmu- jać wśród mas · szeroką i bojową 
ją' najważniejsze miejsce w lenłnow prac() polityczną. TQw. Slepow wska 
sko - stalin<>wskiej nauce organizo- zuje, że ścisła i stała więź z masami, 
wania zwycięstwa. Dlatego, aby umiejętność nic tylko uczenia mas, 
przekuć w czyn porywające c;vfry lecz uczenia się od mas jest nie­
nasżego planu, musimy nieustannóe zwyltle ważną cechą l>olszewickiego 
troszczyć się o wzrost naszych kadr, stylu pracy. Dobre wrganhowanie 
o szkole-nie, wychQwywa.nie i wysu- polityc.zneJ i organizacyjnej pracy 
wanie setek t3 sięcy nowych kadr z ludźmi, praca nad pogłębieniem 

dla p~zem:slu i aparat~ partyjne~o. , ich świadomości jest potężnym źró-
Waznyllll elementami bolszewie- dłem siły ltierownictwa bolszewic­

kiego stylu pracy partyjnej są: kQn· kiego, ,jest skutecznym narzędziem 

trola wyki>nania, praca nad pogłę- naszej Partii w walce o budowę fun 
bieniem więzi z masami oraz kry- damentów socja-lizmu. 
tyka I samokrytyka. Kontrola wyko Szczególnie skuteczną bronią w 
nania czyni. kierowniczą pracę par- nasrzym marszu naprzód jest kryty­
tyjną konkretną i operatywną - ka i samQkrytyka. Wychowywać ka 

„;:ł:::~::~~:~ 

' 
umiejęt~ość pnzewidywania, spo-1 
st.rzega1.ua n?wych e;jaw~sk j proce­
sow, w1dzema rodzącego się w wa:h , 
ce ze starym nowego, któremu tnze- 1 

ba pomóc w rozwoju, bowiem do nie ~ 
~o należy d>l'ZY~łość. r_ 

C o to oznacza. w -Odniesieniu do 
naszej konkretnej sytuacji i 

zaclań jakie ista.w.la Pla·n 6-letni? 
Oznacz-a to, że organizu?Je partyjne 
powinny dokładnie widzieć zacho­
dzące na swoam terenie, w fabryce, 
ko1>alni czy innym zalkładde pracy 
zjawiska, umieć przewidzieć mogą­
ce zaistnieć przeS1Zkooy w wykona­
niu plll(llu i w porę im zapobiegać, 
muszą śledzić i wpływać na kształ­
towanie się nowych f-Orrn i metod w 
pracy, które mogłyby przyśpieszyć 

ł podnieść produkcję, pobudzać 
twórczą. !inicjatywę ludzi pracy i 
wytyezae jej kierunek. wykrywać 
niewykonzyst.ane dotąd rezerwy sił 

Podajemy poniżej w obszer 
nym skrócie artykuł wybitnych 
stachanowców - nowatorów r. 
BYKOWA i A. KAŁUGINA, 
którzy wraz z majstrem SZY­
SZKUWEM przeprowndzili na 
terenie Mosik iewskiej Fabryki 
Szlifierek badania, mające na 
celu wykrycie i rozpowszechnie 
nie najlepszych metod wykony 
wania poszczególnych operacji 
produkcyjnych. 

(Aitykuł ten ukazał się na lamach 
gazety „Tr ud", dnia 16 września br. ) 

W naszej fabryce jest wielu robot 
ników których nazwiska znane są da 
Jeko p'oza granicami przedsiębi.orst.wa . 
s~ to mistrzowie w swej dz1edz1me 
pracy, ludzie obdarzeni . inicjatywą , 
'"'' trwali. Wnieśli oni wiele nowego 
rl.~· stosowanych przez lata całe me­
t.,d pracy, pracu ją szył>)rn, spo~oj· 
nie, bez napięcia i zbytniego posp1e 
cli u. 

Ale są w fabryce $Zlifierek róvr­
n: eż tacy robotnicy, którzy pracują 
jl:~ zcze niepewnie, nie~~iało. Wię~­
szość z nich - to now1cJusze, ludzie, 
którzy dopiero niedav.rno zdobyli kwa 
lifik.acje. Pozostają oni w tyle ~a 
ll1'Zodownikami i nieraz nie wypelma 
n przewidzianych zadań. 

Obecnie, gdy walczymy o kolektyw 
m: pracę stachanowską, szcugólni.e 
"ażną rzeczą staje s·ię podciąg-nięcie 
pozostających w tyle, przyjście im 
z pomocą, by mogli szybciej opano­
" ać najnowsze metody pracy. Prze· 
cicż ogólny sukces zależy od pracy 
poo;;zczególnego robotnika. 

Przed wyborami do Rady Najwyż­
szej ZSRR zebraliśmy się w cddzia.· 
le, aby \JOdsumować wyni~i pracy 
n?.szej zmiany. Omawialiśmy ~pra•~ę 
przyjścia z pomocą mlodym robotm­
kom w powi~kszeniu wydajności PTE! 
cy i osiągnięciu poziomu przodowm 
ków. 
Badając metody pracy wybitnych 

stachanowców stwierdziliśmy, że każ 
dy z nich inaczej obrabia ten sam 
de-tal. Tak na przykład jeden szyb­
ciej wykonuje zasadniczą operację 
- wytoczenie detalu, inny oszczędza 
czas na czynnościach pomocniczych. 

Aleksy Stachanow 
Te obserwacje przekonały nas, że do 
św1adczenia stachanowców należy roz 
p•nvszechnić w inny, niż dotychczas, 
sposób. Należy od każdego z nich 
wziąć najleps1Ze „ch-wyiy", połączyć 
je w jedną nową metodę pracy, a na 
stępnie zapoznać z t11 metodą wszyst 
kich robotników. 

Tak powstała myśl utworzenia bry 
gady ·racjonalizatorskiej dla opraco 
wania nowej t.echnologii na podsta­
wie doświadczenia poszczególnych sta 
ch~mowców. W skład brygady weszli 
tckarz Bykow, ~hnolog Kal\1gi.n i 
majster Szyszkow. 
Przy5tąpiliśmy do pracy. Brygada 

poczęła starannie badać doświadcze. 
nia nowatorów, ana1izując każdą czyn 
ność oddzielnie. Postępując w ten 
sposób, wykrywaliśmy, dzięki czem:.i 
stachanowiec osiągnął swój sukces. 

Przy obróbce tego samego metalu 
hkarz Aleksandrow wypełnia ·700-
SOI, proc. normy zmianowej, zaś to. 
karz Fomiczew 200 - 250 proc. Na 
p'.erwszy rzut oka z.dawało się, ie 
nsleży zastosować metody pracy A· 
ltksandrowa. Ale dokładniejsza ana 
liza pracy wykazała, że i od Fomicze 
wa jest się czei;l'o nauczyć. Oto to­
karz AleksandrO'IV zużywał na czyn. 

i środków, w.mnagać czujność rewo­
lucyjną., a. p:rizede wszystkim widzieć 
1 wyczuwać wzrastające w toku 
pracy nowe kadry. 
. Rozmach rewolucydny łą<:.Zy Par­

tia ~ rze~zowością_ i wytrwałością 
w os1ągan1u wysuniętych celów. 

Wspomnienia o wielkim artyście 
.i wielhint czlou;ieku 

K onkretność naszej ide<>logli, na 
szego programu, naszej poli­

tyki - powiedział na V Plenum to­
warzysz Bierut - wyraża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-letni". 
Jest to jasny i realny program bu­
dowy ustrQju socjalistycznego, bu· 
dowy, której podstawę stanowi prze 
budowa i wielka ro'.llbudowa ekono­
mii<! naszego kraju. 
Połączenie rozmachu rewolucyj· 

ncgo z rzeczowością i urporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
Jlraktyce przejawia się w słusznym 
lviązaniu linii politycznej z pracą 
organizacyjną. Słuszna polityka Par 
tii stanowi podstawę zwycięstwa. 
Ale zwycięstwo nie przychodzi sa­
rno, należy je organizować i zdoby­
wać Aby całkowicie zapewnić wcie 
land~ w życie uchwał Partii, osią­
gać coraz nowe sukcesy na drodze 
do socjalizmu, trzeba ciągle ulep­
szać pracę organizacyjną, doskona• 
lić kierownictwo organizacyjne. 
„Bez pracy orgaJJlizacyjnej - pisze 
tow. Slepow - kierowanie wyradza. 
się w wydawanie dekretów i nawet 
na.jlepsze poczynania. pozostają nie 'I 
zrealizQwane. Polityka bolszewicka. 
osiąga zwycięstwo za zwycięstwem j 
właśnie dlatego, że Partia zawsze 
Wl;Jnacnia swą linię polityczną pra­
cą organizacyjną i mobilizacją sze­
rokich mas do wypełniania wytyczo 
nych zadań". 

Na o}brzymiej liJ.ości pmykladów 
naszych organiizacji partyjnych wi­
d.ziimy, jak wielką rolę w realizacji 
zadań produkcyjnych odgrywa wla­
ąciwe kierownictwo w połącri:eniu 
z dobrą pracą organi.7.acyjną. Weź­
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną prrz,y Fabryce Samocho­
dów w Starachowicach. Fabryka, 
mimo istniejących poważnych tru­
dności, wykonała Plan półroczny 
pr1edterminowo ó 15 dni. Dlacze.&"o? 

W związku z <>dbywa.jącymi 
się uroczystościami ku czci 
Stefana Jaracza, drukujemy 
poniżej fragment wspomnieli 
Loona Schillera z ostatnich 
lat życia wielkiego artysty. 

„.W marcu 1941 r. zaaresztowa 
no Jaracza jako rzekomego 
wspóln·ika mordu na renegacie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht" Igo Symie. 
Gdy zjawił się na Pawiaku od 
razu jaśniej zrobiło się w c~li. 

Od razu zapanował w niej pe­
wien optymizm, nawet humor. 
„Cóż nas gorszego od śmierci 
spotkać może" - mówił Jaracz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick", jego sławne.i krea­
cji aktorskiej. 

I dodawał : „tylko nie dać się, 
1>anowic", choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz­
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z nim poczynała dręczyć ce 
lę bezsenność, pełna napływają­

cych trosk i zwątpień, on słodził 
gorzką dolę więźniów opowie~­
ciami o tym, jaki być moze 1 w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła w;ado 
mość, że wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo­
du braku miejsca wywiezieni zo 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób Jaracz, wraz z grupą 
warszawskich aktorów znalazł 
się w Oświęcimiu. 

* • * 
Jaracz poznał całą okrutną 

prawdę Oświęcimia. Sam róż­
nych katuszy był nie tylko 
świadl{iem, ale i ofiarą. 

O teatrze nie zapomniał nig­
dy. I tu nie zapominał, rozma­
wiał o nim w przerwac:1 micdzv 

Na.pisał Leon Schiller 

pracą a udaniem się na spoczy­
nek, lub w niedzielne popołu­
dnia, chodząc po placu apelo­
wym z Ksawerym Dunikowskim, 
jednym z najwcześniejszych 
wię~niów, z literatami, filmowca 
mi, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróżniejsi, robo­
tnicy i drobnomieszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zrE.szlą nie był domeną jego sztu 
ki. Zadawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
wyczerpujących odpowiedzi. 

* • * 
Był przez czas pewien zwycz'lj 

organizowania koncertów obozo 
wych na blokach„. 

Tadeusz Kański zorganizował 
zespół rewelersów, Sawan rnelo 
deklamował piosenki, ktoś umy 
śpiewał ballady polskie i francus 
kie. Jaracz wystąpił z utworami, 
którymi wzruszał do głębi pu­
bliczność warszawskich kawia­
renek okupacyjnych, z nowelka­
mi, mówionymi z genialną pros­
totą. Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapar tym tchem, niektórzy za­
krywali oczy„. Często deklamo­
wał epilog „Pana Tadeusza" i 
wier sze Słowackiego w t zw. celi 
Konrada„. Pod wpływem słów 
poetów, słów szeptanych niemal 
do ucha, rozszerzały się ścian:v 
izdebki, goiły się świeże jeszcze 
rany. Tak Jaracz pojmował swo 
ją służbę teati:alną w Oświęci­
miu i tak ją wypełniał. 

* • * 
Gdy nadeszła ostatnia wiosna 

oświęcimska, Jaracz - w przeci 
wie11.stwie do współwięźniów -

wcale pr,:ygniębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie ieito 
mowy typowe dla niego podnie­
cenie. 

„No, więc, panie dobrodzieju, 
tam już 'l'\'iosna. To znaczy, ze 
bliża.my się do kQńca.". 
Myślę o tym całymi dniami. 

po nocach nie śpi ę, a kiedy sei1 
mnie zmorzy - tu zwrócił się 
do kolegi - reżysera, swoje~o 

„szlafkamrata" od pierwszych 
dni więzienia - t o, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś' nie::.two­
rzone dziwa o teatrze dnia ju-
trzejszego„. . 

Wiesz o czym ja tak bez u;;t.an 
ku myślę: Otóż przysiągłem so­
hic, że jeśli z tego piekła życie 
uniosę, to już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
ltic siły moje ogólnemu dobru po 
święce. Tak być musi, tego nau­
czył mnie ten obóz, tego od nas 
wszystkich wymagać będą czasy, 
które idą!" 

Wkrótce rzeczyw1sc1e udało 
mu 5ię wy.iść z obozu i zaraz za~ 
czął żyć t ak, jak sobie poprzy-
siagł... . 

Po kilku dniach zaledwie ro­
zeszła się wiadomość, która prze 
raziła jego przyjaciół i towarzy 
szy walki. Wyczerpany męką o­
święcimską organizm odmowił 
posłuszeństwa. Lelcarze stwierdzi 
li gruźlicę ;rozpadową w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. Jar:tcz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciei{awa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzieckie napawały 
otucha. Jaracz wier7.vł. i:e t.wo-

rzyć się będzie nowy świat, któ­
ry wzgardzi grabieżą, i morden1, 
który przyniesie wolność i su.zęś 
cie człowieka. Wierzył, że w tym 
iiwiecie jest miejsce dla nowej 
Polski, sprawiedliwej i że w ta­
kie.i Polsce wzniesiony będzie 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawdzie i Pięknu. 

* • * 
Nie wział jednak Jaracz udzia 

łu w realizowaniu wielkich ma­
rze!1. swego życia. 11 sierpnia 
1945 r . .zabrała go gruźlica. Ale 
jeszcze na kilka dni przed śmier 
cią pisał do Zarządu Glówne~o 
ZASP: „„.nadszedł czas, że teatr 
może stać się wreszcie PoWa'iną 
instytucją w l>udowie kultury ną. 
roclu, taką jaką jest w świado­
mości spQłeczeństwa bezsprzecznie 
szkoła. Jest czas, w którym maże 
skml.czyć się dwuznaczność spo­
łeczna teatru. Sldep, czy pQtężna 
instytucja. zaspaltająca. masowo 
głód szuki w najbardziej zrozu­
mialej i najbardzie.i dynamicznej 
formie? Przedsiębiorstwo taude 
tnej sz.tuki stosowanej, czy trybu 
na idei?" 

* • * 
Chcieliśmy we fragmentach ni 

nic.i ~zych wspomnieil dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano­
wił z kręgu „czarów sztuki", któ 
ry zrozumiał, że godność w ~ 7.tu 
ce przywrócić mogą jedynie po- . 
tężne natchnione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota­
mi teatru - siły ludowe. Ja­
racz dożył chwili kiedy się t o 
stało, kiedy pod naporem owych 
sił pękły wrota dzielące sztukę 
od życia. Nie zaskoczyło go 
przyjście dnia wolności, całe ży 
cie na nią czekał, całe życie wal 
czvł o nią swą sztuką. 

I ności pomocnicze nie1'J.al dwa razy 
więcej czasu, niż F omiczew, który 
za to siedem razy wolniej wykonywał 

I or erację zasadniczą. Należało więc 
W l:.i iić od każdego n ajlepsze elemen. 
ty jego metody pl'acy. Tak też uc1.y 
niliśmy. 

Tok.arze rewolwerowi, Admirałow i 
Klementiew, każdy po swojemu obr a 
b!;, l i f lansze (tarc7.c), wkłar!ki i in 
ne detale. Roztaczanie otworu flaii· 
:,~,y szlifier ki plaskiej Admirałow WYr 

konywał w 6,4 minuty, Klementiew 
w 8,6 minut. Jednakże przy ot ocza. 
r..iu i mocowaniu detalu, lepsze re. 
zultaty osiągał Klementiew. Wzięli­
śmy od każdego z nich najlepsze sp<r 
soby pracy i wprowadzHiśmy je do. 
technologii. Czas obróbki t ych detali 
ze. stał dzięki temu skrócony z 2 go­
dz:in 15 minut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza poS<tanowil:l. w jak 
najszył>szym czasie przeanalizować i 
rozpowszechnić metody czołowych to 
karzy, frezerów, szlifierzy i l'ObotinL 
ków innych specjalności. Do pracy tej 
wciągnęliśmy samych stachanowców 
oraz inżynierów i majstrów. 

Dla. podsumowania najle,Pszych me 
kd stachanowców sporządzamy kar 
ty teclmologicz.ne. Poda.jemy w n'i~h 
wielkość posuwu, szybkość skrawa111111 
i narzędzie (nóż, frez, 1':arcza szliiier 
sk&) - jakie należy zastosować. O­
pracowaną w ten sposób technologię 
pc.ddajemy ocenie załogi oddz.iału. St a 
chanowcy wnoszą swoje poprawki i 
uzupełn.ienia; następnie ta stachanow 
s.ka teehnologia zostaje zastosowana 
w produkcji. . 
Oczywiśde, sama karta techno1og1 

er.na nie decyduje o sukcesach. Po. 
trzebna jest poważna i żmudna pra 
ca dla nauczania kadr nowych me­
t.lrl produkcyjnych. . . 

Postanowiliśmy również< podmeśc 
poziom kultury technicznej naszego 
oddziału poprzez lepsze przygoto\\:a 
nie miejsca pracy, uporządkowame 
sprawy wydawania, ostrzenia i prze· 
chowywania narzędzi. 

Przy opracowywaniu nowej t echn'> 
legii nie zapominamy ró\ynież o <>~z 
czedności materiałów. OsH1gamy Ją 
prz('Z odpowiedni wy~ór ''.ymiarów 
wviściowvch i ustalenie racJonalnego 
k~;,tałtu 

0

detali. . 
Przytoczę przykła?„ Według .. szki­

cu detal miał średmcę 120 nullm~ • 
trów, przy czym było zaznaczone, , ~e 
wymiar ten 1est podany w przybltze 
niu. Dla wykonania t ego ~e~alu ~ra 
11.o pręt o średnicy 130 m1hmetr~w. 
nas.tęp-nie obtaczano go, skrawaJąc 
wiór grubości 5 milimetró~v. Po zapo 
znaniu się z przeznaczeniem_ ?etalu, 
opierając się na stachanows.k1e} pra~ 
tvce zaoroponowaliśmy zmmeJSZYC 
,,;vn~iar )ego średnicy o 3 milimetry, 
c~vli do 117 milimet rów. Konstruk: 
to~· zgodził sir:. Teraz możemy br~c 
p:ęt 0 ś1-cdnięy 120 milim~t~ó·~· , dz:ę 
ki czemu jego waga zmme]s~yła s1~ 
0 17 proc. Tą drog:i. będziemy moglt 
zaoszczędzić do pół tony me~lu przy 
wykonywaniu detali jednej tylko 
obr abiarki. 

Nasze poczynania spotkały się z 
poparciem stachanowców, technolo· 
R1)w i majstrów wielu fabryk Mos• 
kwy, LeniT\~radu, Charkowa, Kurska 
i innych miast. · 

W fabrykach leningradz~ich ~two-
1'7,ono już setki brntad rac3on.~li~~t?1 
.~!,ich. Fabryka szlifierek „IlJlCZ . li­
czy ich przeszło pięćdziesi_ąt; obJęły 
one ponad 400 starhan<;>wcow, t echno 
i"lfÓW i majstrów. Pod.c:zas P?hytu w 
Leningradzie zapoznallsmy s1ę szczc 
R"ółowo z ich pracą. Tak na przykład 
brygl\da majstra. Katukowa oprac?· 
1rnła i wprowadziła n~w~ technologię 
szybkościowego wyta.p1ama k,or undu. 
Pr!!cując nową. motodą, fab1:y~a ?~­
starcza produkcję doskonałeJ 3akosc1, 
)TZY czym zao~zczę~~ do końca rok_u 
GOO tys. rubli 1 3 1m1iony kW energn 
e'.t.ktrycznej. 

Robotnicy, 41żynierowie i technicy 
ckaimją wiele zainteresowama. dla 
~prawy analizowania.' i popularyzacji 
stachanowskich metod pracy. Dyrek. : 
t"r fabryki „Zwycitstwo Proletaria-• 
tu", inż. Kowalew opracował cenną 
metodę studiowania, zestawiania i 
rozpowszechniania doświadczeń nowa 
torów, wykorzystując osiągnięcia przo 
downików. Stworzył on cały system 
uczenia robotników technologii'i sta 
chanowskiej. RQzpowszechnienie ini 
cjatywy towarzysza Kowalewa, uczy­
ni pracę brygad racj-0nalizatarskich 
jeszcze bardziej skuteczną i przyśpic. 
~zy mascnve przyswajanie najbardziej 
.L'OStępowych metod pracy. 
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GŁOS PIO!'RKOWSKI 

ZMP·ows~a or1anizaeia ~iotr~ows~a na now1eh torach 
Obraduj,ca w pierwszych 

dniach sierpnia br. Rada Nacze1· 
l'la Związku Młodzieży Polskiej 
podj~R s~en~g ważnych dla dal­
szego rozwoju i działalności ZMP 
uehwti.ł. Z treścią ich dokładnie 
zapoznaj_. się ZMP·owcy naszego 
miasta, analizując szczt'!gółowo 
poszczególn e punkty, Zebrania 
informacyjne, szkoleniowe, na któ 
rych omawia się uchwały Rady 
Nacz~ln~j ZMP. odby\vają śię za­
równo na terenie fabryk i zakła· 
dó'v ptacy, jak i w szkołach śred· 
nich. 

Duży nacisk kładzie się na za­
poz11anie z uchwałami młodzieży 
szkolru~j. Ostatnio odbyło się wie· 
le zebrań \V poszczególnych ko­
łach klasowych państwowej szko­
ły techniczno • przemysłowej, w 
gim11azjum im. Bolesława Chro· 
brego oraz w liceach że 1'i.skich: 
spółdzielczym, handlowym i pe­
dagogicznym. 

Uc!niowic tych szkół zapo· 
znawszy się z uchwałami Rady Na 
czelnej i ZMP, postanowili wzmóc 
pract społeczno-01'ganizacyjną. bli 
ż~j związać się ze szkolną orga­
nizacją ZMP, pomóc nauczycielom 
w walce o socjalistyczną treść 

i wyniki nauczania, w organizo­
waniu kółek naukowych i samo­
kształct!niowych. w organizowa· 
niu pomocy w nauce słabszym ucz 
ni om. 

Piotrkowska młodzież szkolna 
zrz~szona w· ZMP. postanowiła 
iutwiązać ścisłą współpracę z ko· 
łami fabtyctnymi ZMP. 

kierownictwo Zwiip'lku Młodzie~y 
Polski~j. 

· Młodzi robotnicy ,.Hortensji", 
,Kary", Fabryki Sklejek, Zakła· 
dów Drzewnych i z innych kół fa­
brycznych ZMP - podstawowa 
siła organizacji ZMP-owskiej w 
Piotrkowie - dowiadują ~ię w to­
ku zebrań. że właśnie oni winni 
podjąć wysiłki. aby wydatniej niż 
dotychczas zwiększyć ' udział mło­
dzitży robotniczej w walce o przed 
terminowe wykonanie planów pro 
dukcyjnych. Or~anizacje ZMP·ow 
skie w przemyśle - stosownie do 
uchwał Rady Naczelnej - muszą 
rozwinąć guroką działalność na 
odcinku podnoszenia kwa1ifikac.~i 
zawodowy·ch, muszą pomagać w 
wysuwaniu najlepszych młodych 
robotnikQw na wyższa stanowi-
ska. " 

Cala piotrkowska młodzież ro· 
botnicza i szkolna przyjęła z~ zro· 
zumien;em uchwały Rady Naczel· 
nej, mówiące o potrzebie znac!· 
nego rozszerzenia i wzmocnienia 
pracy ideologiczno - wychowaw­
czej, o opracowaniu nowej dekla­
racji ideowo - programowej, o ko­
nieczności wzmocnienia czujności 
wobec wroga klasowego. . 

Jasne jest. że słuszna krytyka 
Rady Naczelnej wobec poszcze­
gćlnych ogniw organizacyjnych 

odnosi się i do naszego terenu. Za· ~ zyciem młodziefy robotniczej i I ne Rady Naczelnej, postanowiła: 
rząd Miejski ZMP \\' Piotrkowie dopiero ostatnie zmiany w tym dokonać zasadniczego przełomu w 
nie nadl\żył w swej pracy za ro· kierunku dowodzą, iż sytuacja swojej działalności. Aby w pełni 
snącymi zadaniami, które gtawit· ul'iega poprawie. W dalszym ciągu zrealizować te postulaty Zarząd 
ła przed nim Partia i klasa robot· bardzo jeszcze poważnym nieclo- Miejski ZMP powiąże najściślej 
nicza. Organizacja miejska niedo· ciągnięciem w pracy piotrkow- swą pracę z Komitetem Miejskim 
statecznie jeszcze spełniała swą skiej organizacji jest brak właśd· PZPR. Tylko bowiem w ten ~po· 
rolę przywódcy młodzieży robot· wej pracy ideologiczno-oświato· sób ZMP będzie mógł się stać 
n:~zej i szkolnej w budowaniu no- wej, co ulec nmsi zmianie. wiemym pomocnikiem Partii w 
wego ustroju. Zarząd Miejski. Młodzież ZMP-owska Piotrko· walce o zbudowanie ustroju so· 
ZMP nie powiązał swojej pracy I wa, w oparciu o ostatnie wytycz- cjalistycznego. (M) 

Licea rolnicze kuźnią ·kadr 
dla socjalistyczneJio rolnictwa 

Średnie szkolnictwo rolnicze 
jest obecnie przedmiotem szcze­
gólnej troski władz. 

Wyrazem tego jest przeprowa 
dzenie w okresie wakacyjnym 
gruntownej reorganizacji tego 
szkolnictwa. 

Nowe licea rolnicze zostały w 
tym czasie dostosowane do wyko 
nania w peh1i swych, zadat't, z któ­
rych głównym jest szkolenie fa­
cho,>.·ców rolniczych - techników 
dla socjalistycznych gospodarstw 
rolnych oraz zakładów, obsługu 
jących gospodarstwa socjalistycz­
ne - a więc przede wszystkim 
dla P.0.M.-ów. 

W tym duchu i dla tych celów 

Ministerstwo Rolnictwa przepro..: gramy, kompletując nowe zespo­
wadziło reorganizację średniego ły nauczycielskie i opracowując 

szkolnictwa rolniczego, przystoso nowe zasady organizacji liceów. 
wując jo jednocześnie do ilościo- W około 200 liceach, które ro2S 
wego wykonania planu szkole- poczęły pracę 1 września, nastą· 
nia, p1zewidującego, że licea rol· piły poważne zmiany w kierunku 
nicze powinny w okresie 6-lecia zadat1, jakie stawia przed nimi 
wyksztakić 79 tys. techników rol Plan 6-letni. W liceach tych u• 
niczych różnych specjah1ości. c~~ć się, b~dzie ok. 24 tys. uc.z-

Rozwój gospodarki socjalisty- 1 lll?W, '~~rod kt~rych ol~r~m~ą 
cznej i Plan 6-letni, jako przyczy j ~1ększos? stano'."'•1ą synowie 1 ~or 
ny, które zmusiły szkolnictwo rol k1 mało i ś1~e~morolnych <:hłopow 
nicze do reorganizacji, wskazują oraz robo~mkow rol~ych i ~abry· 
również podstawo,vc zasady, na cznyc~. Licea są 4 i 2 letnie. Te 
których opierać się b~dzie dalsza osta,tńie przez~aczone .są dla . prak 
praca liceów rolniczych. Najważ· tykow młodocianych l dorosłych. 
niejszą z nich jest wyrażna specja- Aby absolwenci mogli natych„ 
lizacja nauczania. miast po skotl.czeniu szkoły przy 

PSS „Praca" werbuje nowych cz.łonków 

tlozdzielnia: ul. SłO\\o-ackiego 26. 
tel. 15-40 

Z uchwałami Rady Naczelnej 
:r.c:poznali s~ę ró\•:nież członkowie 
fabrycznych kół ZMP, żywo za­

tyl· I ir.teresowani :r.adaniami. które 
wskazało na najbliższą przyszłość 

Ogłoszenia drobne prz.Y.fmuje 
ko Urząd Pocztowy 

W związku z zakreślonym pla 
nem masowego werbunku no­
wych członków do Pow~zechnej 
Sp.f)ldr.ielni Spożywców „Pra· 
ca", Spółdziel.nia · piotrkowska 
przystąpiła wraz ze związkami 
zawodowymi. Ligą Kobiet, 
ZMP do realizacji teg·o planu. 

W dniu 12. ~. 1950 r. w t'.lHli 

zw. zaw. w Piotrkowie odbyła 
się konferencja komitetó-w 
członkowskich zorganizowana 
prr,ez PSS ,,Praca" przy współ 
udziałe przedstawicieli partii, 
związków zawodowych, Ligi Ko 
biet i ZMP. Po wygło:;;zon:rch 

Zebrani uchwalili rezolucję, 
zobowiązując się do szerokiego 
udziału w rnaMwym werbunku 
członków spółdzielni. 

DyflkuP.ję podsumował tow. 
Grygiel, podkreślając wy. oki 
poziom pracy niektór~·ch komi· 
tetów członkowskich oraz - wy· 
rażając nadzieję, że członkowie 
spółdzi~lni przp~tą.1)ią z pełnym 
zrozunueniem do nowego zada· 
nia, w wyniku czego wzrośnie 
poważnie iloRĆ członków Spół­
dzielni Spożywców „Praca". 

Przebudowujące się w kierun· stąpić do pracy w uspołecz• 
ku socjalistycznym nasze rolnic· nionych ~ospodarstwach, w 
two i wielkie zadania Planu 6-let POM-ach, PGR-ach i pat'lstwowej 
niego wymagają od szkolnictwa służbie agronomicznej musz~ 
rolnicz(!go kształcenia nowych ~nieć powaźne przygotowanie po· 
kadr fachowych, które będą skła litycr„.ne i zawodowe or az znajo· 
dać si~ ze świadomych bojowni- mość praktyczną zawodu, osiąg· 
ków sprawy socjalizmu na wsi. niętą już w toku nauki. Specjał· 
Takich fachowców potrzebują ny nacisk kładzie się na wysoki 
Państwowe Gospodarstwa Rolne, poziom pracy ideowo-politycz­
spółdzielnie produkcyjne, pa11- nej oraz szkolenia zawodowego. 
stwowe i spółdzielcze ośrodki ma 
szynowe. I takie kadry wychowy Dlatego przy dokonywanej o-

Ręce pelne roboty 111a.1ą 
s przedawcy sklepó'v 

wać muszą licea rolnicze. hecnie gruntownej reorganizacji 
W tym też duchu w okresie rolniczego :o;zkolnictwa licealne­

wakacji Mi11istcrstw<1 Rolnictwa go, stworzono warunki dla pod­
zreorganizowało średnie szkol· niesienia poziomu zarówno pracy 
nict,..,·o rolnicze, zmieniając sieć polityczno - wychowawczej jak i 
liceów, opracowując nowe pro- nauczania. 

CHPS 
s. 

Wrzesień jest miesiącem zwi~­
kszonego popytu na obuwie. Każ 
dy czyni odpowiednie przygoto­
wania do zbliżającej się i;zybko 

Wybór obuwia damskiego jest 
ró,n1ie;i; niemały. Dopiero jednak 
w początkach października zapa­
nuje dla piotrkowianek prawdzi­
wa radoić. Nadejdą bowiem ka­
losze i śniegowce w bogatym asor 
tymencie, tak bardzo poszukiwa· 
nf' w latach ubiegłych. 

referatach przez ])rezesa PSS ft ~ - „ I ... •-- -
„Praca" tow. Grygiela i przez O~WOI pozgt.ecznej p OCOUJn l 

, słotnej jesieni i do okresu zimll­
wego . Nic więc dziwnego, że w 
piotrkowskim sklepie Ccntr:ili 
Handlowej Przemysłu Skórzanf'.• 
go panuje ożywiony ruch. Pełno 
tu co dzień klientów, a każdy 
chce wybrać coś najodpowiednieJ 
szego i najlepszego. 

~~;~:ep~~.~r:g:.~''Gt~~~;.h,~~~ Leczn1·ca zw1·erząt w P1·01rkow·1e 
któ;!jp~;ło~~{~~~.i~a z~~~;s; 5 a~":~ 

Szczególnym powodzeniem cie- · 
szy się now~r transport skóry 
branzlowej, której brak przej­
ściowo odczuwało się. Spodzie­
wana jest większa partia ręka· 
.wiczek zimowych j pilotek. 

gotowość do w7..ięcia udziału ·w • k b k • ' 
werbunku. ,fak wynika z wygło- n ie n arze a na r a pac1ento w 
S~Oll~'Ch ,na k~~ferenc,ii refei·a- . W Piotrkowie przy ulicy \Vol- ków., po daw11ycb zdewastowanych I tryczny aparat do tarnikowania %ę 
tow 1 z dyskUSJ t, masowy wer- bo,rnkiej Nr i znajduje s~ę Państwo g;uażach, które zostały specjalnie bów. stół operacyjny. blok różnico 
bunek nowych członków na te- wy Zakład Leczniczy dla Zv.:ierzat. na ten cel przerobione. względnie wy do podnoszenia zwierząt ora:r: 
ren ie Piotrkowa, PO\Vinien Zakir,d powstał w 1915 roku z i~i- gruntownie wyremontowane. apteka bogato zaopatrzona w roz• Przyznać trzeba, że w bieżą­

cym sezonie sklep z obuwic>m 
przy Rynku Trybunalskim w Pio 
trkowie potrafi zaspokoić wzmo­
z~my popyt i wymagania. Nieda 
wno np. otrzymano partię trwa· 
lych, estetycznie wyglądających 
półbutów męskich importowa­
nych z Czechosłowacji. Są także 
na składzie mocne, czarne pół­
buty po 6 tys. 300 zł. za paą 
Wielu jest amatorów na zimowe 
trzewiki na podwójnej podesz­
:wie. 

Zl\~ięk~zyć szeregi C7.ł~11ków spół cjatywy !ekarza we-terynaril dr. Sta C:becnie zakład zajmuj~ nowo- maite środki lec;;nicze. Zwierzęta 
dz1el111 ponad zakre~lony plan. nisława Spiewaka. cześnie urządzony budynek szpital- chore na choroby zakaźne, jak zeł„ 

W związku z napływem no­
wych transportów obuwia i ga„ 
lanterii skórzanej pracownicy 
miejskiego sklepu CHPS pracują 
ofiarnie, aby ty !ko zaspokoić po­
trzeby mieszkańców Piotrkowa. 
Pomoże im w tym współzawodni 
ctwo pracy, w którym wszyscy 
biorą udział, szczycąc się chlub-: 
nymi wynikami. 

St~ć. si~ tak powinno trm. ~ar· W role.u 1946 Zakfad został prze ny z oddziałem chorób wewnętrz~ za. ~wierzb. nosacizna są umiesz„ 
dzl~J, ze wprowad~ono Zlll~Onf' jęty przez Państwo i do obecnej nych i chirurgią dla z~vicrząt du- czanc w specjalnie izolowanym bu 
udziały, ~la członkow rodzm "'. chwili przeobraził się w nowocześ~ żych i małych. W budynku ambula dynku. Czwarty budynek zajmuje 
w;vsokosc1 250 zł ph~s 50 zł. wp1 rue urządzoną i 'l.V:zorowo prowadzo toryjnym znajduje się i;ala przyjęc. kuźnia zaopatrzona w elektryczny 
SO\:·e . (z, zachowam em pełnych ną le~z~icę zwierząt. Vv 1948 roku I obszerna sala operacyjna zaopatrzo miech i dwa paleniska. Tam dolm• 
uprn" men członka). przeniesiono go do nowych budirn- na w aparat rentgenowski, elek- nuje się ortopedycznego i zwykłego 

kucia koni. Kuźnia cieszy się dużą 
frekwencją wśród okolicznej ludnci 
ści wiejskiej i na uwagę zasługuje 
fakt, że korzystają z niej chłopi z 
bardzo odległych (Wiosek położo~ 
nych nieraz poza granicami naszego 
powiatu. 

(S-ki) 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
wykonano plany z nadwyżką 

Walczymy z chorobami wirusowymi zjemniaków 
Jedną. z poważni~jszych chorób, I Ch~roby wirusowe, które są li- I wy 'średniej wielkości 2'.drowe bez 

powod~.HC:ćl ~ow.azne straty w czne i od różnyc;h pochodz~ zaraz plam i zgrubień, zebrane z pola, 
uprawi~ Ztf!mmakow, są tzw. cho- ków, objawiają się w postaci zitie które dało najlepsze plony (a Wif!c 
roby wirusowe. kształcenia lt~ci rośliny. jak kl!;- przypuszczalnie najmniej zawiru-

Wirusy (zbiorowa nazwa zaraz- dzierzawienie sie. zwijanie, wre· sowane). Bulwv winno się sadzić 
ków chorobotwórczych), są to za- szcie jako pllłmy i smugi na liś· szeroko (50 x 5o cm). a podczas 

Piotrkowska Fabryka Octu\ razowego zrywu, lecz je ·t .:-.v- raz. ki tak. drobne, że przechodzą 

1 

cia.ch. Zara7.oni>. wirus<imi ro. śliny wzrostu pilnie wybierać ,vszyst-
Spirytm;owego wykonu.ie Rwo.ie stematycznym podno!lzemem nawet przez filtry porcelanowe, karłówacieją, dPgenerują się. i wy kie krzaki podejrzane o chorobę. 
plany produkcyjne z nad wyż- w górę metód i .ia~ości pracy. które ~atrzymują najdrobniejsze da~ą m1:iej~zy P.lon. Cz~sto nastę Kto nie założył specjalnej produ 
ką. Ostatnie meldunki z terenu Zespół pród ukcyJny w Fnbry bakterie. . puic śm1erc ro.ślmy.. kc.ii sadzeniaków, może znacznie 
tego zaklaclu wskazują, że w ce Octu swrm na pochwalę ~~- c h h b 
obecn"m okresie większego po- ł r ·aum ·wyRiłkiem umo.zh- Wirusy żyją wewnątrz tkanek i . ee ą e oro v:1rw:owych jest obniżyć niebezpieczeństwo zarazy 

J K ~(,:UJ -k· . 
1 

· d k komórek roślinny"h i przenosza mezwykła 7.dolność przenoszeni.a podczas wykopek 
p~-tu, dzięki wzmożone.i pracy w1a wy oname p anow pro u - . . , .. ~ . · · . . , . · · 
Załogi' za,,..1)oko.1'ono całkowi' cie C\'1.11''C.h i ich ~'rzekrocr.enie a się po całeJ rosllńie wraz z krąze się chorob:v ;- J~dneJ rosimy 11a Przy kopaniu naleiy odbierać 

" ·' ł' " • • ' n·em ko'w druga. Zaka:r.e111e odb\·wa s1e za 
zapotrzebowanie na ocet. tvm !liamYm przycz:vrna sie do I 1 so · · · · · · . · ' · osobno sad7eniaki tylko ze zdro· 

S t 
. usprawnienia ZHOp~trzenia ·1ud-1 Oprócz ziemniaków. na choroby posred~ictwcm owadow (7:wlasz- \\·ych krzaków. Jeżeli nać jest już 

ys ematyczne przekraczanie ności praeujące.i i zakładów \Viru~owe zapadają równ~eż I?~mi ~z.a mszyc), ~tóre n~kłuwaJ~C ro- zwiędła, to na sadzeni~ki pr:r.ezna 
planów produkcyjnych. przez przetwórczych w ocet. I dory, tytoń, ~ także frme rośliny ~lmy przenosz.ą ~ara~on~ ~ok. Cho czać należy bulwy spod tych krza 
F'abrykę Octu, stało się możli· (S-ki') psi·anko•"ate. tob. a P.rzc1.1.os.1.s1ę rowmez P.rzez 

d tk. d · k' ... ków, :!dzie są dorodne i J·est ich 
'1i;e · prze e · wszys 1m z1ę l ocieranie ltsc1 i łodyg. Zarazone ~ 
współzawodnictwu pracy. Już bulwy sadzone 7. roku na rok po. dużo. 'l'akie bowiem krzaki pra-
cała załoga bierze udział w B d • t I • h ZSRR tęgują chorobę i powodują dege- wdopodobnie nie są Ziłwiruso-
szlachetnej rywalizacji. Dzięki U owa m1as ro n1czyc W . nemcję ziemniaków. wane. 
masowemu udziałowi we w<11pół Według prof. Karola Zaleskie- Dalszą formą walki z choroba· 
zawodnfrtwie plan produkcyj- W Związku Radzieckiln prowa• raclzieckieJ, opracowanych przez go straty n~ 111onach ziemniaków mi wirusowymi jest tępienie wsze! 
ny wykonano_ na dzień 1 lipca dzone są ińtensywne prace nad pr.::e "'1:'bitn):'ch architc~t~w. masowy u~ powstały wsklltek chorób wiruso- kich chwastów psiankowatycla, a 
w 68 procentach,, w tym plan ksztakeniem wsi kołchozowych "" dział b1or~ kołchozm~y. . wych . ,~-:vnos:r.a w Polsce średnio również tępienie na drzewach owó 
za II kwartał br. ,.,.. 160 pro- „ Wt ~d~ązku, ~ad:1eckimnadrobzupdo· 35 pr~c:. plonó\~. Na niektórych po co'\vych i inn~'ch roślinach mszycy, 
centach. nowoczesne, socjalistyczne miasta ... zę o i~ uoczesrue yrace o 1 h . . która jest głównym roznosicielem 

rolne. wą nowych miast sowchozowych ac sięga1ą na\.~'et 60 - ?O pr~~· h B B 
Wyróżniającymi Rię wydajno 

ścią i sumiennością w pracy ro­
botnikami 11ą: Roman Szulc, 
Anna Cisowska, Leon Bilski, 
Helena Hilgert, Jan Cicho~z, 
Anna Łągwa i Józef Mergner. 
Każdr z tych pracowników wy­
konuje przeciętnie normę w 115 
-125 procentach. Na uwagę za 
sługuje fakt, że wymienieni wy­
żej robotnic~' wykazać się mo· 
gą ,„·unożoną wydajnością pra­
cy w okresie kilku następują­
cych po :>obie' miesięcy. \Vynika 
z tego, że wzrastająca wydąj­
l!l?ŚĆ_ n~e jest wynikiem jedno· 

~ ~ ._.,,.,,,1.w__ "'---„.-

Szczególnie wielkiego rozmachu Pierwsze miasto sowchozowe na U- W?h.ec ~ego , 1~e z~rowe rosimy c oróby. · · 
nabrały te prace w Ukraińskiej krainie powstanie na rozległych ste 23:raz21.Ją, si~ .ty -~ 0 .chorych ro~ 
SRR. gd~ic 21- grudnia ub. roku w -pach pod Chersonem, gdzie znajdu- ślm (prz~ ra~.u .~i,en:uuacz~nym .za Odpowiedzi Redakcji 
70 rocznicę urodzin tow. Stalina je się naj'IViększy w ZSRR, sow- raza moze przt'JSC tów~iez ~ zte-
założono kamień \vęgielny pod choz uprawy ja1~yn „Owoszcznoj nn), ~valka z cho~·obam1 w1ru~o- „Utlópowic7." J. W. - Na wy 
pienvsze dwa miasta rolne. I gigant''. Sowchoz ten zbiera prze- wym1 ~vyn:ia~a przede wszy~tk1m jazd clo strefy przygranic:mc.i frze 

W reali;;acjł zakrojonych na s7.e- ciętnie 1.000.000 pudów jartyn od~epa1owama cho_rych roślm od ba posiadać specjalne pozwolenie. 
rok~ skllę l'lal'lów przebudowy wsł rocznie. zdlowych. Ty~z:v .się to zwłaszcza O ile nam wiad01no osoby korzy-

Poszuki"ani pracownicy 
l\obiely do pomocy przy pracach malarskich i ma. 
~azvnowvc:h oru pracowników !'.lOS~odarezyc.h 
zatrudni Przedsi~biorslwo Remontowo-Budowlanrt. 
Łódź, ul. Piotrkowska 171, w oficynie. Zgłoszen:a 
».rn.im~je. WYdzial .P.erso.Q.a.!AY. : ..... ......---.;--.1. JJiS 

bulw i sadzel'llakow. sta,iące z Funduszu Wczasów Pra 
Najl<!!pszym sposobem zwalcza- ćówniczych zezwoleń takich pó­

nia \Virusów jccot zakladanie ,,izo- siadtć nie potrzebują. , Poinfór­
lowanego pola" (co najmniej 1 OO mujcie •sif: dokładnie.i w tej i;pra 
m. od innych ziemniaków, tyto· wie w Wydziale Spółecżno-Admi­
niu lub pomidorów) dla proclukcjij nistracyjnytn Prezydium Miej­
zdrowych sadzi?niaków. Do sadze skiej Rady Narodowej ul. Słowac 
nia na .takim 'Oolu naleh!_ brać bul k~e~o 13. 

W lecznicy ordynuje stale dwóch 
lekarzy weterynarii - dr. Stani· 
sław Śpiewak i dr. Wacław Różew 
ski oraz dwóch wykwalifikowa„ 
nych sanitariuszy weterynaryjnych. 
Od chwili powstania lecznicy ilość 
leczonych zwierząt stale wzrasta. 
W przeciągu jednego z ostatnich 
miesięcy zaszczepiono ponad 5.000 
!'iztuk trzody chlewnej, li?czono oko 
lo 300 koni. ponad 1 OO sztuk bydła 
i ponad 30 psów. Najwięcej notuje 
się schorzeń przewodu pokarmowe~ 
go u koni i byc!ła oraz chorób mtęś 
ni. ścięgien i kości. 

Kierownictwo Państwowego Za• 
kładu Leczenia Zwierząt w Piotrko 
wie poza pracą zawodową prawa~ 
dzi również pracę oświatową. W 
roku bieżącym został zakońcY.ony 
8-miesięczny kurs dla sanitariuszy 
weterynaryjnych, którzy jut pracu~ 
ja w Państwowych Gospodarstwach 
R.omych. Kurs ukori.czyło z wyni· 
kie-ui dobrym około 30 osqb. 

W sierpniu został uruchomiony 
3-miesięczny kurs podkuwaczy ko ... 
ni zorganizowany przez Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła w Piotrko 
wie i Państwowy Zakład Leczenia 
Zwierząt. Kurs został zor1:ianłzowa 
ny dla czeladników kowalskich w 
PGR i ma za zadanie przeszkolenie 
miejscowych kowali z terenu Piotr 
kowa i powiatu. 

Na terenie powiatu piotrkowskie­
<Jo poza Państwowym Zakładem 
Leczenia Zwierząt w Piotrkowie 
lstnicjt" podoblli'I lecznica w Sulejo­
wie oraz lekarskie punkty przychod 
nie dla zwierząt w Bełchatowie i 
Kamieńsku„ 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 11września1930 r. 
KRWAWA NJIEDZIEiLA 

WWARSZAwm 

W d11iu wczorajszym w Warsza­
wie - odbył .się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet ruszyło w demon­
stracyjnym pochodzie przez miasto. 

U zbiegu ul, !Matejki i Al. Ujaz­
dowskich na Hum wpadły oddziały 
konnej i piesrz:ej policji, masakru­
jąc kobiety. Wskutek salw karabi­
nowych Qraz kilku wybuchów gra­
natów policyjnych - srz:ereg osób od 
niosło ra·ny, „a jeden robotnik został 
ilabity". (Tyle prrze.puściła cenrzura). 

AWANS 
KSIĘCIA WALIJI 

Gazety łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek . paoni 
Simpscn), który „urodził się kapita­
nem" otraymał obecnie tmy nomi­
nacje. Ks. Walii został mianowany 
- generałem piechoty, wiceadmira­
łan floty i „marsizałkiem powie­
~r.za". 

REPERTUAR KIN ŁOOZKIICH 

Kina łóckkie reklamują szereg „no 
wych" fHmów, produlkcji amerykań 
skiej: ' 

„W inoc po izdradzie" - „Anioł na 
bągnisku" - „Te, które się sprze­
dają" - „Kobieta 15-letnia" 
„Uwodziciel" - „Złamane serce" -

„Gdy kobieta się rz:apomni" - „Mia­
sto !I'OzkOS'Z.y". 

Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna Baberowska, 

mieszkanka Retkini, rrz:uciła się w 
dniu wczorajszym pod pociąg oso­
b'owy, ulegając całkowitemu zmiaż­
dżeniu, Kola odcięły niesrz:częśliwej 
ńogi i pokroiły tułów. Przyczyną 
brak pracy, („Kurier Łódzki"). 

KRWAWE ROZRUCHY 
W · BARCELONIE 

Według 1nadchodzących skąpo wia 
domości, strajk pows!Zechny w Bar­
celonie objął wszystkich robotników, 
nie wyłącrz:ając taksówkarzy. 

Robotnicy wspólnie rz:e studenta­
mi - ur.ząd!Zili szereg demonstracji 
które policja stłumiła pmy pomocy 
wojska. Strajk, z powodu represji, 
stosowanych przez gubernatora -
przerodził się w prawdtriwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu strzałów budują 'bary­
kady. 

MIASTO TUSZYN PŁONIE 
Gazety donoszą .z ostatniej chwm, 

że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godrz:.iny w ogniu. Zapaliły się mia­
no-wicie drewniane domy w rynku. 
Kilka oddziałów straży pożarnej z 
Łodrzi ruszyło na ratunek. 

TEATRY 
ł'A1!8'1'WOWY 

TEATR l.M. ciTEFANA JARACZA 
· (ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sancb:a Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY l'EATI< NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 181~34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

1'.EA'l'R ,,ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 152) 

Niedziela, dnia 17 września. 1950 r„ 
~ powodu wyjazdu na. gościnne wy· 
stępy do Tomaszowa, tylko jedno 
przedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i leW''. Kasa czynna. codzien 
riie od godz. 10. 

l'E.i\'l'łł „PINOKIO„ 
(uL Kopernika 16) 

Dziś, dn. 17 września. 1950. reku, 
godz. 17, widowisko otwarttl p. ~. 
„Pan Tom buduje dom". 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska gran", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", godz. 14, 16, 18, 
20 
poraµek godz. 12 

BAŁTYK tNa.rutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
pora.nek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Moja miła.", dod. „Granica pckoju", 

godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Progra;in Aktualności Nr 35" 
(Kronika Nr 38·50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów", „Wielki budow 
niczy - Matwiej Kozakow", „W 
kraju ~ocjalizmu". 
godz;. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

ElEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

M:UZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie za.loty", dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

PA!li:::TWOWY 
l'EA"l'R l'OW:-51.Et.:H.N \ 

{ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komerlia 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 
od 16. 
Zniżki ważne 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel 217·49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka.· 
niińskiej. 

l'EA'l'H KOMEOJJ MUZYCZNEJ 
„LUTNIA•• 

Godz. 19.15 ,„Córka panj Angot". 
Ostatnie dni. Zniżki ważne. 

l'EATH LETNI „U~A·· 

(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16.30 i 19.30 „śluby murar. 

skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w C'gTO· 
dzie) „Milczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) 
„Przeczucie", dod. „świat mło . 

dych Nr 12", godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla. młodzieży powyżej lat 14) 

WISŁA (Dasz;yńskiego 1) „Nasz 
chleb powsz.edni", dod. „M~urki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
poranek g·odz. 11 
(Dla. młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Kama·', 
godz. 16. 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

·„ Ul~NOSC (Nap1orkowsk1ego 16) 
„Skarb", dod. „W kraju socjaliz­
mu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

t.ACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­
gierska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Przemysł chemiczny w Planie 6-letnim 
Kiedy dwa brzegi rzeki połą.czone 

zostają mostem, to trzeba. jego .1ta· 
Iową konatrukoję pokry6 minllł l 
farb'ą olejną., którtHohronią ją przed 
szkodliwymi wpływami atmosreryoz 
nymi. 

Farby i lakiery - to materiał 
niezbędny dla budownictwa. Farby 
i lakiery są produktem przemysłu 
chemicznego. 

Nasze kopalnie potrzebują mate­
riałów wybuchowych do wysadza­
nia brył węgla. Srodki te wytwarza 
także przemysł chemiczny. 

Fabryki włókiennicze produkują 
coraz więcej różnorodnych, koloro­
wych tkanin - przemysł .chemiczny 
dostarcza do nich barwników. Prze 
mysł chemiczny zaopatruje również 
nasze garbarnie w cenne garbniki. 

Prawie żadna dziedzina. gospodar 
ki nie może się obejść bez artyku­
łów chemicznych. Musi je mieć rol 
nictwo w postaci nawozów sztucz· 
nych i środków niszczących szkodni 
ki roślin, muszą je mieć niemal 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez 
względu na rodzaj produkcji: tak 
buta, jak i fabryka. czekolady. 

Leki i środki 7.apobicgające choro 
bom, mydło, artykuły kosmetyczne 
itp., to także wyroby przemysłu che 
micznego. 

W latach 1950 .- 55 wybudujemy 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 
bryk chemicznych i uruchomimy 16 
nowych, wielkich za.kładów, jak np. 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli 
cach Buska, supertomasyny w Na­
kle, sody w Pakości, włókien synte 
tycznych w Gorzowie, związków a­
zotowych w Kędzierzynie, żakłady 
kokso - chemiczne w Kożlu itp. 

W roku 1955 będziemy mieli wła. 
sny potężny przemysł chemiczny, o 
pierający się w poważnym sl-0pniu 
na krajowych surowcach - węglu, 

kamieniu wapiennym, gipsie, soli 
kamiennej i in. 

Realizacja zadań Planu 6 - letnie 
go uczyni przemysł chemiczny dn:­
gim, po węglu, naszym n~rodowym 
przemysłem. Produkcja jego wzro­
śnie w sześcioleciu 3,5 -krotnie w 
porównaniu z r. 1949, osiągając war 
tość około 5694 milionów zł. przed­
wojennych, tj. siedem razy więcej, 

•
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czas gazowni, które wraz z dwiema 
nowowybudowanymi zaopą.trzą w 
gaz 40 miast. 

Nasz przemysł chemiczny podej­
mie w ciągu najbliższego sześci'lle 
cia zupełnie nowe działy produkcji. 
z których najważniejsze ~ą działy 
wielkiej syntezy chemicznej. 

~ .~rlJOiflhit(JdJ.L 

Będziemy więc wytwarzać synte 
tyczne paliwa płynne - oleje silni­
kowe ł lotnicze, syntetyczny kau­
czuk - produkty niezmiernie waż-
ne dla rozwoju motoryzacji kraju, 
a także syntetyczne garbniki, bar­
wniki szlachetne itp. 

niż w r. 1936. Wartość produkcji w 
przeliczeniu na jednego mieszkal1-
ca wyniesie w r. 1955 - 225 zł. 
przedwojennych, podczas gdy w r. 
1936 wynosiła zaledwie 26 zł. 

Produkcja 100 proc. kwasu siarko 
wego - artykułu wyjściowego :!la 
wielu innych oroduktów chemicz­
nych - wzrośnie w r. 1955 trzykro 
tnie w stosunku do produkcji przed 
wojennej. 

Produkcja. sztucznego kauczuku 
np. wyniesie w ostatnim roku sześ­
oiolecia 13 tys. ton. Pokryje to z du 

1 żą nadwyżką zapotrzebowanie na-
. :~:: szego całego przemysłu samochodo­

wego, który w r. 1955 wyprodukuje 
37 tys. samochodów ciężarowych I ··-..·, 

osobowych. 
Podobnie uruchomienie produkcji 

:J ekstraktów garbarskich, podniesie 
nie produkcji barwników, czterokro 
tny wzrost produkcji farb i lakie­
rów, a także uruchomienie na wię­
kszą skalę produkcji penicyliny, spe 
cyfików witaminowych i różnych 
środków owadobójczych pozwoli na 

r. 1936 ilość ta wynosiła tylko. 1,6 wydatne ograniczenie lub całkowitą 
kg. likwidację importu w zakresie pod 

.W. okresie P~ą.nu 6 .- letnieg? roz stawowych artykułów chemicznych. 
wmre!a zostame także chemiczna Potężny wzrost przemysłu chemicz 
przerobka węg!~, 15 milio?ów ton nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
w~gla przerobionych b~dz1e w r. l nych czynników rozwoju naszyc:b 
19o5 w. zakładac~ chemicznych. U- sił wytwórczych l niezależności g01 
ruchomnny 25 nieczynnych dotych- I podarczej. B. N. 
·----..„ ...... „.._ ..... „ .•.• „ .................... „ ....•••.••••••••• , ••..•... „ •.......... 
Ze §portu -

Na jednego mieszkańca wytwa- El d Q 1 rzać będziemy w końcu Planu oko i·minac1"e Q go' nopolsk1"ch 
ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię 
cej niż połowa przedwojennej pro- K I k • h w , • , p h 
dukcji USA, na głowę ludności, a o ars IC ysc1gow ocztowyc 
tyle samo, co Anglii w r. 1937. No­
we, wielkie fabryki kwasu siarko-I . W dniu dzisiejszym ro;cµ·Jczynają 
wego stosować będą nowoczesne, s:ę Wyścigi Elimi.na'.!yjne 1: Ogólna. 
wypróbowane wszechstronnie w pol&kich Kolarskich Wyścigów Pocz 
ZSRR metody produkcji. towych w Obwodzie Łód·,; Nr I. 
Poważnie, bo prawie 8-krotnie w ;',hiórka zawodnik5w - pocztow • 

stosm~ku do okresu przedwojenne- ców i praeownrków „Ruchu" o godz. 
go, wzrośnie produkcja sztucznych 7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. 
nawozów. W 1955 r. wytwarzać Odjazd na start nastą.pi o god·zinie 
będziemy na każdy hektar ziemi or 
nej np. 14,5 kg, czystego azotu - w 

9.30, start do wyścigu o godz. 11 w 
miejscowości Dobroń. 'rrasa prowadŻić 
będz.ie przez Dobr<iń, Pabianir.e -
meta w Łodz,i w Pa~k.i Wenecja, 
vrzy ul. Pabia·nickiej 62a. 

Po zakończeniu wyścigów odbędzie 
się akademia ora.z rozdanie nagród. 

Chcemy wygrae I 
J@~l.EllH'llllłJllfJJKISPliifij . Co mówią nasze gimnastyczki 
l~;-~IUI · •PDIJAW·SłJCJAlłlliw,lłfllE '. o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 

\,w· • I, ·t• < ······• ... ·· .· .·· •. • . ..., . q < ) • , ju~a~~z~~~~~!~~a ~! Widz~w~e jest I ~z~t.y, ł ćwi~ze~i~ k~a ró;noważni. 

ł936 . „~.·.~.) . . „ .. 1956 

:·;·~'@\J.Z~OST J>~ef)Ul(CJ~ NMQzt/N AZlf-Uf'tC~ W?~icz~k FSGT: P:z:::!~!cie c:e~~ p~s~~ztgJf:i~1e 1 za~o~i:ki.onujÓp~~ 
łl'.' ··, •· /'I{ l~~ZEUC. ZENIU N.A CZYSlV S,K,Ł.A()Ntlt.·.'.~.. ' .· wiemą. 1 flag_ami związkowymi wy- szczamy hal~ Włókniarza z prz.eko-• _ „ gląda 1mponuJąco. naniem, że na pewno nie sprawią one 

. M , /I. M "zlMn.l ~ „ . 

4
„ • a ~: ~:~~k~~:{~c~s~~~!~o~~t~~7~~~~ Klodu lódTei .pubiicznor. . 2 

. , i •··.· . ,64.1 ~~:;:;~;:.;:~::~.~:?':,::~:;~ ! .~~,~ .. ~n!!,,~'!,'~!~.:, 
jt ,6 'kfJ .'.·~·.·.: .... ·~ .. · ... :.·····. '.".'.'.··.•.-.r.•·.-.• .. { tJ ·•• ~~P;~~ed;:an~~fi~r:wi~zi:~a~'ut1~d n;i~t: ;ii~z~P~pl~~Y1an~:~=~~~j~~~ej~ t;~:1~d~1~ ·· i , , • " ku. Trzeba jeunak przyzna.;, że cza- strza o ski w pHce wodnej, pomię 
l i ·~.2f.?'1 i su na próżno nie tracą, znaczną część cli.y Stalą (Ostrowiec)• a Polonią z 

~. '' ~~ .;w:-./· :1::._:~f:;:;~ dnia zaimuj ą iin bowiem ćwiczenia. Eyton1ia. 

„ ...• „ •. i · . . )'.;~· ~ wi':a~~~~~y wje d~~u c;:~~ra11~~~:po~~~ _Obie drużyny w• toku rozgrywek o 
· · dnio~ego treningu aby zapytać co ~lll~~rzostwo, uzyskały JC?n~kową 

.; · · m ślą o dzisiejszym spotkaniu z re- ilosc punkto'".• zatem mecz,_ n.to~:.v ro 
y t · FSGT I zegrany będz1r w Warszaw e, z:l'lec:y 

prezen aC]ą • ' · d · t t J • • I b ,:i : 
-· Pomimo zmęczenia związane~10 UJe 0 • Y u.: 1 • P1

_0 \:_a1 zn'.'y '<'·~Ił' 
z ciągłymi startami - informuje n11s do UZ)skama 1oz:>t1zygaJącego \\Y-

........................ „ ..... -.&.„.„ ••••••••• „ ...................... - .. „ .................. "„_ w imieniu koleżanek Janina Ku- 111:-u. 

RADi(()) 
Program na nied:i:ielę, 17 września 

a950 r. 
6.50 Początek audycji. 7.00 Audy­

cja dla wsi. 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Ulubione me 
lodie. 10 OO Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki. 10.30 ,,Wieś tań::zy 
i śpiewa". 11.lO (Ł) Audycja z cy­
klu: „Od naszych korespondentów". 
11.20 (Ł) „Warszawa w piosence" 
11.45 (Ł) Audycja dla wsi. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12. 15 Koncert. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Audycja regionalna. 
14.00 „Pleban z Chodla" - 11 odc. 
poematu St. Skonecznego. 14.20 Me-

I lodie ludowe do ta11ca. 14.45 „Dwie 
humoreski". 15.00 Stare piosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe­
tlic dziecięcych. 16.00 Dziennik po· 
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k. Wł. Oćwieji. 16.40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17.00 Koncert 
orkiestry roz~1łośni pomorskiej. 18.00 
Słuchowisko pt. „Sprawa Anny Ko­
sterskiej". 19.00 XXII aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko". 19.30 „Wę· 
gry przemawiają do Polski". 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon-
cert życzeń . 21.00 „Melodie świata". 
22.00 (Ł) Muzyka taneczna. 22.15 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 ·„Na dobranoc". 

rzanka - jesteśmy jak najlepszej Kalendarzyk imprez sportowych 
myśli odnośnie wyniku spotkania. 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz 
miało miejsce w czasie naszego po· 
bytu we Francji w bieżącym roku. 
Szkoda tvlko, że nie może startować 
na skut~k choroby nasza mistrzyni 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 

- No, ale zaniechajmy raczej 
wszelkich przewidywań. • . bo to po­
dobno przynosi pecha. Jedno jest 
tylko pewne, że walka będzie zacię­
ta i o wyniku zadecydować mogą 
nawet ułamki punktów. Jeżeli cho· 
dzi o skład naszej reprezentacji, to 
przedstawia się on następująco: 

Marcińczak (Wł. Kraków). Wcisło 
(Wł. Kraków). Kanikowska i Łu· 
komska (Stal Poznań), Skirlió.ska, 
Reindlowa, Krupianka (Ogn. Kra· 
ków). Kurzanka (Górnik Radlin). 

Trening trwa dalej. Skoki, prze-

O godzinie 17 w hali Włókniarza 
na Widzewie zawody gimnastyczne 
kobiet, w których udziat wezmą re­
prezentacja FSGT i CRZZ. 

Na stadionie Włókniarza o godz. 
~5 w rozgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa zachodnia) spot­
kają się zespoły Widzewa i Włók· 
niarza z Chodakowa. 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. Godz. 11 stadion 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz I n 
- Unia Zgierz. Godz. 16.30 na boi­
sku Związkowca w Parku LudoWY.m: 
Związkowiec - Stal Żychlin. 

W sali przy ul. Piotrkowskiej 293-
295 o godz. 18 odbędzie się mecz za. 
paśniczy o mistrzostwo klasy A o­
kręgu łódzkiego pomiędzy zespołami 
ŁKS Włókniarza i Unii ze Zgierza. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) -

„Pan Prokouk i s:.ka" (Program 
składa.ny z kolorowych kreskówek 
czeskich), g-0dz. 16.30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. 12 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

~~H~ja~lm~a~r S~c~ha~c~ht~-~a~m~eryka~ski pupilek 
G lt.O a 

orran L6dsldego Eomltehl 1 WoJe· 
w6dzk1ero Eomfteta PolskfeJ Zf„ 

dnoesoneJ PartU BobobdczeJ 
Redar11Jt1 

KOLEGIUM REDAitCYólN&, 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„S-S Orzeł zaginął", dod. „J edna 
.,, wielu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia. Parmeńska" II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowce", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu", godz. 16, 18, 
20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska. 84) . 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 

- Dynamo", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

i'l'YLOWY <Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady", dod. „Korca", 
godz. Hi, 18, 20 
(Dla dzieci. powyżej lat 'I) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
- 8", dod. ,.Julian Marchłęwski", 
godz. 16, 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburgu, Hjalmar Scbacht, je­
den z głównych budowniczych bille 
rowskiej machiny wojennej został 

ostatecznie uniewinniony. Pełne 
przywrócenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich stanowisk w służbie rządowej 
i publicznej ,.dobrze zasłużonemu" 
przedstawicielowi wielkego kapi­
tału niemieckiego nabiera szczegól 
nej wymowy w okresie intensyw­
nie realizowanej przez imperiali­
stów amerykai'lskich remilitaryza­
cji Niemiec Zachodnich. 

Kim jest Hjalmar Schachl? 
Na widowni politycznej Schacht 

ukazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako „dy. 
rektor Narodowego Banku Belgij­
skiego" w okresie okupacji Belgii. 
opracował na i doskonalszy na owe 
czasy system łupienia Belgów. 
Pierwszy fipansowy p!an Schachta, 
dotyczący stabiliz,1cji marki nie­
mieckiej ujrzał światlo dzienne w 

r. 1923. Plan ten dał mu w sfe­
rach finansjery przydomek „cza­
rodzieja finansowego" a w Niem· 
czech stanowisko prezesa Banku 
Rzeszy. Wynik.iem jego machina· 
cji na tym stanowisku było po­
ważne zmniejszenie zobowiązml. 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy· 
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymie!'fO kredytu w wysokości 
800 milionów marek w złocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra­
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r. 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera. Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i \Vall Street, Schacht obej­
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle­
ra tekę ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi· 
skach przynoszą hitlerowskim 
Niemcom krC'dyty na zbrojenie w 
wysokości 25 miliardów marek. 
Wiedząc, kiedy trzeba ustąpić 

- Hjalmar Schacht podaje się do 
dym is ii w r. 1939. Pożegnalny list 

Adolfa Hitlera do Schachta wiąże 
nazwisko jego z „pierwszą epoką 
narodowego odrodzenia i wielkości 
państwa niemieckiego". 

Po zakończeniu drugiej wc)jny 
światowej Hjałmar Schacht, zbro­
dniarz wojenny, współodpowiedzial 
ny za zbrodnie faszyzmu nie­
mieckie30 w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim orga­
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
otrzymania zasłużon\j kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie uniewinniony i 
oczyszczony od wszelkich grze­
chów. Tego wymagała „sprawie­
dliwość" amerykańsk'\, która w 
ludzkim języku nazy~a się intere­
sem amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

W interesie tej samej „sprawie­
dliwości" rząd francuski prześla­
rlu je dem9kratów hiszpańskich; w 
Japonii wypuszcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. 

W iJniG tej ,,sprawiedliwości" 

wypuszcza się z więziel1 zbrodnia­
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powołuje się ich na odpowiedzialnP­
stanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę -
Hansa Fritsche, b. głównego ko­
mentatora radia hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowskim mi­
nisterstwie propagandy, który w 
końcu września zostanie przedter­
minowo zwolniony z więzienia. 

Przygotowując nową wojnę, im­
perialiści amerykańscy zbierają 

specjalistów od wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa.. Szczegól­
nie wysoko cenią oni bylych współ 
pracowników Hitlera. Uczciwi lu­
dzie na całym świecie z odrazą pa­
trzą na ten proceder amerykański, 
dokonujący się pod szyldem „spra-
wiedliwości". K. D. 

TeJetonr• 
Redaktor naczelny 11„lł 
Zastępca red. naezel'l"ego 21&-2' 
Sekrei.rz odpowfedzłab:l7 11&-0S 
Dział partyjny 111-19 
Dział korespondentów robc~ 

Dlczych t chłopskich oraz 
redak torów razetek łclen• 
n;vch 11842 

Dział mutacji ńa-29 
Dział mlejsld I 1oortoW3' 254-st 

wewn. I I u 
Dział eltonomlczą 111-11 
Dział rolny 154-11 

-wu. • 
Redakcja DOCD!I l"n-11 
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